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Gombrowicz - klasyczny, genialny, nowoczesny

"Gombrowicz - pisarz od dzi$ klasyczny" - céz za temat peten putapek! Na pozér wszystko w tej formule zdaje sie tatwe
do udowodnienia, bo przecie Gombrowicz w samej rzeczy zyskatjuz miedzynarodowa stawe i pozycje, réwniez w Polsce stat sie au-
torem powszechnie uznanym, cytowanym przy kazdej okazji, czczonym jubileuszowo przez Sejm Rzeccpospolitej, a wreszcie tez wpa-
janym obowigzkowo mtodziezy w szkotach. A przeciez "klasycznos$¢" Gombrowicza nie jest czyms$ bezwarunkowo oczywistym.

Zacznijmy od samej formuty "klasycznosci”, ktéra w Polsce znaczy cos troche innego niz we Francji. Polska - kraj stosunkowo
stabego klasycyzmu i poteznego romantyzmu - "klasyczno$¢", rozumiang tu jako potencjat wzorcotwérczy dla catej literatury na-
rodowej, musi z koniecznoéci wigza¢ z poetykami nieklasycystycznymi, a zatem nie nawigzujacymi do trwatych norm estetycznych
i wzorcOw rodem z antyku, ale przeciwnie - do formut z samego, zatozenia innowacyjnych, podwazajacych estetyczne kanony,
wywodzonych z do$wiadczenia osobistego czy co najwyzej pokoleniowego.

Moze wiec Gombrowicza zaliczy¢ nalezy do "klasykéw nowoczesnosci”, burzycieli norm, ktérzy sami stworzyli dla siebie norme
- tyle ze inng niz zastane? | to nie calkiem odpowiadatoby prawdzie. Przede wszystkim dlatego, ze Gombrowicz nie nalezat bynajmniej
do autoréw "rewolucjonizujacych formy literackie”, raczej uzywat tych juz znanych, aby je podda¢ destrukcji lub parodystycznemu
przetworzeniu, nie majgc raczej ambicji zastapienia starej normy nowg. Autor Ferdydurke pozostawit po sobie nie tyle skrystali-
zowang poetyke, ile raczej pewien typ twérczego gestu, polegajacy na wchianianiu tradycyjnych form literackich, zderzaniu ich
z sobg, doprowadzaniu do absurdu ich logiki, wykolejaniu funkcjonalnosci konwencjonalnych chwytéw. Céz to jednak za formy?
W Polsce z reguty te, ktore sie wywodzg z romantyzmu, bo to byta w czasach Gombrowicza ijeszcze wiele lat pézniej najwazniejsza
dla Polakéw tradycja literacka. Jako "klasyk" Gombrowicz wrecz zmuszony jest nawigzywa¢ do romantyzmu: Czyni to z niejaka
ostentacja, nie tylko np. replikujgc w Trans-Atlantyku sceny z Pana Tadeusza Mickiewicza, ale tez oficjalnie rzucajac rekawice
litewskiemu poecie w walce o dusze polskich czytelnikéw. "Nie wiem, jakie Twoje zdanie, ale wg mnie juz wyskoczytem na Mickiewicza
N. 2 i Ne ma co tego t"z"y"ma¢ pod korcem" - pisze w liSde do Jerzego (jiedroycial. Co znamienne, jego autodiagnoze powtorzy po
latach podrecznik /.effresfuropeennesHachette'a2, w ktérym sposréd Kairéw wiasrme Mickiewiczowi i Gombrowiczowi przyznano
tam godnos¢ "auteurs phares”, czyli wielkich innowatoréw literackich na europejska skale.

Ale te nawigzania do romantykow zdarzaty sie G it r'iMiinirc onjuizwezitijniejjw Ferdydurke stynna lekcje polskiego poswiecit
Stowackiemu, cytowat Krasiriskiego, jego pensjonarka skandalizowata profesora Pimke nieznajomoscia Norwida, w Slubie zakoricze-
nie dramatu - z samoskazaniem sie bohatera - przypominato cokolwiek Nie-boske komedie Krasinskiego czy Balladyne Stowackiego.
Slub zreszta nawigzywat takze do wielkich prekursoréw romantycznego teatru - Szekspira i Calderona, a z drugiej strony -

' W. Gombrowicz, list z 23 V 1963, w: J. Gieriroyc, W. Gombrowicz, Listy 7950-7969. Wybrat, opracowat i wstepem opatrzytA. Kowalczyk, Warszawa,
Cytetnik 1993, s.-352.

! Lettres Europeennes. Histoire de la htterature europeenne Outrage realise par une equipe de cent cinquante universitaires de toute Cf'L"rope
geographigue, sous la direction d'Annick Benoit-Dusausoy et de Guy Fontaine, Paris, Hachette 1992
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do mtodopolskiego spadkobiercy romantyzmu, Wyspianskiego. Jak wida¢, Gombrowicz-klasyk spontanicznie odwotywat sie do ro-

mantycznego dziedzictwa, dostrzegajac w nim nie tylto uniwersalny jezyk ktérym porozumtowaj" sie Polacy ato réwniez wz°rzec
pisarskiej wielkosci. "By¢ wielkim pisarzem" to w polsce oznacza od ntomal dwoch wiekéw: podcy”™“~c wtolki gest i wielkg prob-
tomatyke romantycznych wieszczow.

Wszelako Gombrowicz me po to Siegat eto Mtoktowcza czy Krastdsktogo, atiy forme toh utworéw afirmowaé ale w ro™t prze-
ciwnie: jego gest nawigzania jest g~"tom p/~\yAtycrnym i przeSmiewczym. Jesli klasyke romantyzmu przyswaja wka“>ej m°wie,

to po to jedynie, aby Ze ran~dy ™y jezyk wyczerpat swoje mrébwfod. Nawigzantom do polsHej kasyk towarzyszy wigc

stale u (jombrowtoza poetyka ekscesu, swoistogo "skandalu stybstycznego" Wzntostym, romantycznym z ducha betkotem rozpoczyna
sie Slub. tomu tettotow na rrcto romantycznej | ctomnej towarzyszy w sztuce tony "niski" betkotw wg raniu Ptykéw praymilajacych

sie do Manki3 (toly w poetyce jezykowego ekscesu jest Trans-Mardyk me toaczej otiszerne partto Kosmosu wyfieinto” stownymi

towvlaggard Leona. "fosto tototyzm" ~~eeet-ki pocigigmety jest w sferze jezyka nieco dalej niz w jej wtod<~kich pienawzoradi.

We wszystkich tych prayp”~~tach autor to za mm aktorzy grajacy ~mrcne roto) muszg porénan mowty” pewton oftor czy hawet
wstyd towarzyszacy przekraczaniu przez ty~toe ragut sk”~wrnd. Ze sam (jombrowtoz (toskonato zttowat sotito z tego sprawe,
$wiadczy przygoda r~\Nec ™~ Stefana Cca’ntocktogo, ktdra wob zntoré rapuche wrzucongjej za bluzke i w rezultocto “>artowa”
niz powtorzyc¢ za bohaterem kilka "bezsensownych" sylab

Za ekscesem stownym idzie u Gombrowicza przekraczanie przez jego bohateréow regut rzadzacych na ogét ludzkim za-
“~wantonA W swoim referacto z krakowskej sesji tjomlbrowkzowstoej Dorota Wojda nazwato to/toieg”™~eczr~$cig'*. Przekraczajg
reguty ~row™ t~hater Tancerza mecenasa Kraytowsfaego, jak arystokraci w Biesiadzie u hrabiny Kottubaj, dyptomata Filip
w Na kuchennych schodach, Iwona na dworze krélewskim, Mietus u wujostwa Hurleckich, Henryki PljakwS/ub/e, Gomzalow Trans-

—AHaidykii, Fryderyk w Pevrte're*fiiczy Leon w Kosmosie. Wykracza poza reguty takze sam pisarz ktéry raz po raz opisuje w Denniku

sytuacje, w ktérych zachowal-sie "niestosownie" i budzit tym oburzenie lub nawet byt represjonowany towarzysko.

Kotejny "eksces" to u Gombrowicza ztamanto regut literackiej konwencje syn zmartego na serce gospodarza wtojsktogo
domu w Zbrodniz pwwvdytaqgg pod wptywem Sedziego ketozego ex post dusi trupa i (arzyznajes”™ do morde”“t"a wywracajgc tym
samym na mra B3ermat tetoictjwtotya ™ r™M\p riralra pogoda Zantmana ze Zdarzen na brygu Banbury korczy sie - me jak
w bteraturze marym”yc - p°znamem ~tota ato Mtyctom laohatera we wntyrze umystu i zabar~adtowamem Sie piraed Swiatom
Mwetrmym '. FArdydtjrke wpra”~™a w B ejnych trzech czetytoch trzy style powieSciowe, ato kazdy z nich zatomuje sie

— w:grotesk°wej "kupto"; w lwonie torackh to ™ty wtototo do toagicznego ttoato; tractycyjra poczoworé gawedowego dylu

w Pornografh wtor 1~ jest w zakofnczeniu powtoSci stosemi zwtok toestosownoré s-aje sie sposobem byda Gombrawtora takze
jako uzytkownika gotowych form powiesciowych i dramatycznych.

" Wswaqej - klasycznej juz - tatorée na tomat "Klasycznosa"l Frank Kermode zestowto Has”>znoré w razumtomu tradycyjnym

tzn. taka, ktora jest wykwitem najwyZszego mistrzostwa i ustobtozowanej poetyk i ktdra takze Oktada p~rto”enstw tormy dzieta
zamiarom jego tworcy i - ra za tym toz” - katoto”™¢ jego totorpratocp w dagu wiekdw, z kas”™>zn~~d" w rozumtomii nowoczesnyrn,
ktéra dopuszcza oto™Mte” n M ntow petm tréricmety cheraltfer utworu | zmiany wjego irécz/tamach zactiod™ra na pra”™tr™~n

" to?—tyto ze zamyst autdra me rnusi to sterowac toterpretocja”™. ptorwsza klasycznos¢ jest wytworem idei topertotoe” ajej Wielenie

najwyzsze to Eneida Wirgiliusza; druga powstaje w rozwichrzonej epoce nowozytnej, a jej przyktadem moga by¢ - pekniete
wewnetrznie i wietowyktadalne Wichrowe wzg6rza Emily Bronte.

= Gombrowicz - jak fatwo stwierdzi¢ - bytby ze swym dzietem zdecydowanie po stronie klasycznosci nowoczesnej, dopuszcza-

jacej rozbicie tradycyjnej formy i dynamike wcigz zmiennych jego odczytan. Wprawdzie moze dawa¢ do myslenia dbatos¢ pisarza
o to, by go prawidtowo czytano, mnozenie autokomentarzy i autointerpr-et'acji, przeciez jednak godzi sie na "gtebinowe" lektury
swoich tekstow, przysiegajac, ze im - jako artysta i mysliciel - sprosta; wita z radoscig nowe kierunki mysli, dowodzac, ze je w swoim

< >

3 W swojej doskoralej to N ra pMvvenin” rjomtmovva™ JanUSZ Margar’lsk| dowodzi IZ &u bcaty nawi"zuje do po]eé ka"teZJanSkh:h, pstww W|ec
pojawia siejako istotny watek dlatego, ze stoi na antypodach kartezjanskiej "trzezwosci" (por. Gombrowicz wieczny debiutant, Krakéw 2001 s 179)
‘We Upomnieniachpofctichpisze Combrow ® "wwdtug éwczesnych rich pog-B-éw tak zwany nietakt t0warzyski tyt AynrnhoeRi wysoce twtomm
w sztoce, uwaldlem ze artysta, ktéry ba S|e niewdascivvsci, niesmal U, standa”™ mewtoe jest wari [jodd™~a™ Sie 0m0M tOWarzy5k|m nie ty”™
dobre dla tych co forme tworzg" (Wspomnienia polskie; Wwe"r"i"I"i po Argentynie, Krakéw, Wydawnictwo Literackie 1999, s. 126)

5 Por. D. Wojda, Nicgrzczzny Gombrowkz. O kiimmumkiigi ponad regutemi. uyh o kaprysach kiksach i wy@ﬁzlaiqcej kakofonu. ftotoref WygtoSZ°ny
na kmferencji "Witold Gombrpwkz - nasz Wspo czesny", Uniwersytet Jagtohoiis”™ Krakéw, 22-27 mara L
6 por uwagi na ten temat w SWIthym eSeJu “tfaru JanIOH Dcrnatugnystencpna mor™ w.W. Gombrowicz, Zdarnnia na tirygu Bamb”y, Wyd MO[SkIe

Gdarnsk 1982
’ F. Kermode, TheCassic Uferary Images °f Permanence andCharge Camb“|ege, (lass-Londo”™ Haryard University PI’ESS 1983

dziele przewidziat i atojttyfmwat - tak jak to byto z A toiuNizmem czy strukt'Liralinne'm. Z pewno$da akceptowatby wiec tokze
lekture wtosnych dztot poprzez pow/tate juz po jego $Smtord jezyki m~cpr'etac/jne, byto tytoo zachowa wtoczng zyw°tn°$¢
sWych totefc™ o zigajzyré wdaz nowymi znaczemami.

Pe<en rezerwy wobec miana "ktosyka,\ Gombrowicz wszelako loardzo chetnto nazywat si¢ "gemuszem" "Nto styszatem stowa
geniusz | - skarzyt sie, kiedy méwigc 0 mm zapomtoat o tym okrestomu. to ttopomtoame si¢ o sptordery i pochwaty
W stopmu najwyzszym brzmi zabawnie, cliiré nto ma powodu sat/™ aby sie autor /-eedydurkee* istocie za gemusza nie uwazat. Samo
jectoak stowo pojawia si¢ u (joi“rawto” obcigzore ztg wtoi™ a p~zyrajmmej ntofiowag", ptorwszy towtom uzywa go wwb”™ pisarza
posetz Trans-Attefdyfa, ktoras am w gtowto cdéwielko$¢ P atera tednteresownto, chce natomiast ~korzysta¢ go do ™" g

swego | panistoa, pedsunat go Arg~tynczykm jako "pr- uk- polski' najwyzszej klasy. Scena w poselstwie, w trakcto
ktérej Gombrowicz-bohater powtogd wybrany “Nst'ato na “eprezertarta narodto prz-~omma raczej konski targ, gdzto liczy sie "-
nos , a nie watoty ducha. Ototo” tez "gemus-" tojaray sie tam bez zwkoki z "géwmarzem" i to degradu”™" zestawtome

powtaraa sie wtotdl*ratoto - az tto wtoda go w gtoéwe czytolmkowi jako urz”*mczeeio wyobra™~ma o tym, ra warte sg ty”‘rake
wtotdd.  (jemusz w -en sposéb staje sie g etykietka stuzaca nto tyto (o rzecz”‘totoj oceny twércy ito do datan mar-
kettogowych. W (jombrawm s> tw to”sto” spirod”~g”™ Sie ratyctmiast°wego zwroto p°mesioryct naktadéw w postaci
-wiekszonego autorytoto fAtok” kultury  obc-yZnig, ato praecto w zadna kultore i ~~dnych gemuszy ur”~dmcy i tok nto wierz".

(jomhrawto~wskto fiNty M w/to z "~ mA"Nédg” jest zatom petne amtéwatoncjh wjeerej rowil odgrywa gerius-a, porywa
czytelmka wtoto" fra”™~to”Ng i ig*tom a zaraz potom sam s”*to przygl'da sie z itystansem i przesmtoctem - jak w toj scento
z Dzienra, kiedy roottoit po pitozy patetycznto machajac re“~mi bo wtaro” ttotarty wtosd o karier-e, jak" w kraty 7> ityjego
ksigzki i byté fop-~~c do tego jakos swoje zachowanto. toj zalbawnej toatratéosd towarzyszyt weigz gutoi*°mc-ny tom-™-
tara.

Genlaln°$¢ stoty sto wiec u Gombrowic-a nto tyto kwayifikacja atejotocpczn®, ato pewnego rataju aspirujacym do wi™~Sci
stytom i™>NiNwll111 czy pisania, <>t ktory wykenule sto w ~brcu ~tota, aby go uwto$é Wspominaj'c w Dnwriku wieczOr
u ZhgmLAtag, sytorat ke:  Mowitem, gdyz tok wy”|kto z toku pegawedki, o toustowskej i apolinskej koncepcji cztowtoka i o decy-
itotyc” dla wspoiczesnosci rab tgreku, a miéwtom z  wel\'rigtrzn™, s-lachetng wtoracj" ~mato”~d, kora narra przemozme
zwyktemu Zyciu wtosii"', wyzsza racty (D €74)1 . Z totop na rarauty tozefa toltod°wsktogo, “~z™w~™ iz "moze by¢
raz'ca dla k°nwe”ld°rralreg® widzenia, pr-y-wyczajeneg®  tokow-™ s”>omn“ch -a ntopr-y-woltos¢-jaka >z~ mo” apetyty
gdy ~to o chwale, “Merjwerasé “mkTOSE irawt" (D |, 198). K~entujgc swoje ko ty z Porno/grafia, w pewnej rowili
w Ditiennilcu.  Ar6, powto$¢ mop na stoto i zndw bede mustot wysili¢ sto zeby zastrz-™>~ ntoco 'gerialro$ci' sranto, ktéra tystjak
zmokly nabdj, nie chce wystrzeli¢!" (D 1274).

Gemalnos¢ tak widziana staje sie mejako ~wnetr~g poztotka, stylistycznym ornamentem, czym$ sztuczny, eoeawgnym
do tekstu mcym przyprawa. Ato to, ra z pozoru "-ewretrzne”, pram”~ac¢ moze ito samej tototy totato, stoi: si¢ tygo czynnikiem
°rgani®u"(*ym. tojtartaq ttététoto zaznacza to autor w komentarzu do Slubu-. " ZAMN s”hira~é dram” Sub - pisatw
-tyz wyratoie i, “wtotototéjtm, tewstyctoto rrast~a” stobto na gentolnctoé, cetojac w co$ na miarg s-c-ytdw, na miare famteta
lub fauda, w czym wypowtoc|zigtylty sto nie tylko lodto ep°k, ato i rajace sto nowe oitozuwanto ludzh"os’d... .latee tatwe wydawaty
mi sie¢ wto”r6 i gemalrlosc, tatwtojsze od p°prawn°sd, kéraj wymaga ~zectotme c|otry totet; a nto wynikat® to z tykety
naiwn°sci mojej lecz z togo ze wielk°$¢, gematoo” wraz ze wszystkmi innymi wartosciami rastoty mi Spustoszone przez ty ™M

ktory iraprawtde byt dla mnto wardy przez te wtolk" destruktorke wartosci, miNSE"” (D 1222-223).

Dalej ttoty” ljomfarawK eto wmesklJ, ré gemusz wrecz fratoga na meeostatec-n°sci, gdyz zawsze wymka z ~tez"g pracy
(tochm kéra ntodojrzatos¢ toi~g chra p~nac i usunat w cton (por, D ||l 156k Zdawaé by sto mogto, iz w ton sporéb
Nistoto zdemaskowana tyto domena akorshwa raczej nto rzeczywistej wnlk~ci. A przeciez pm” toz Gomb”°wlicz: "Sztuka tyst
a"ystokat|'c-rg do szpiku kosci, jak fototy krwL Jest -aprzeczemem réwnotyi i uwielbieniem ~zs~Sd. Jest spraw" t™Mt-u, czy
nawet geriuszu, czjty rger-edn°sci, w~too”i jedyrosci, jest totee surawym tierar*[hl-owgniem w”tosci, okrucienstwem

9 POr W. Gombr°W|C', Tryna-Alartyk Krakéw, WYd Uteracke 1986, s. 20. . .
Chodzito &aps~™ o p"'yJaC|e a Gom.br°wJC—a,lquarza Zygmunta Gr°cholsk|ego kt(')ry mieszkat w Buenos A|res. .
Cytaty z D/iennilia totatyge pOda]qu nawiasie rZymSkq cyfrg numer fcimu (D | D H, D Hh oraz cy r@ ara” " numer str'onc”y Wszysltk|e
Cytaty de Ug wy->nm Kretow, < ~dawnidwo Uteracke 1997



w stosunku do tego co pospolite..." (D II, 217). | wreszcie: "Czyz geniusz prawdziwy nie zaczyna sie jednak, prawie zawsze, od
nasladowania genialnosci? | zdarza sie, ze taki podrabiany geniusz wchodzi w krew, staje sie ciatem" (D Ill, 76). Cho¢ wiec
w zakonczeniu tego foag”nfo Dzienmi powfo Gombrowkz, ze czasy wspotczesne ~foafoosd me sprzyjaja, zabja ja bowiem
funkcjonalno$¢, skad - w miejsce geniusza - pojawia sie w spoteczenstwie posta¢ nowa: "funkcjonariusz duchowy" (D llI, 77),
tojednak genialnos¢ pojawia sie tu jako walor ducha rzeczywisty, ktérego zlekcewazyc¢ sie nie dall

Jestze wiec Gombrowicz "geniuszem"? Powiedzmy ostrozniej, ze w dialog z genialnoscig wchodzi - wpierw z rodzajem dezyn-
woltury wiasciwej tym, ktorzy startuja z pozycji outsidera, potem z rosnacg powaga - jakby 6w "podrabiany geniusz" wchodzit mu
w krew. "Klasykiem" takze Gombrowicz jest cokolwiek nieklasycznym i paradoksalnym, a zatem obydwa te nobilitujgce pojecia stosujg
sie do niego w sposob inny niz zazwyczaj. Nie jest wiec tak, iz Gombrowicz po prostu jest klasykiem czy geniuszem, ale z tymi poje-
ciami-maska mi prowadzi swoistg gre, aspiruje do nich, demonstruje dystans, to odrzuca, to znéw akceptuje.

Trzecim charakteryzujgcym pisarza pojeciem, jakie powinno sie tu pojawi¢, jest "nowoczesnos$¢". Bo jesli "klasycyzm" lub
"geniusz" traktuje z dystansem, to dlatego gtéwnie, ze ma sie za cztowieka nowej epoki, w ktorej tamte kwalifikacje brzmig nieco
staro$wiecko. Ale - "nowoczesny Gombrowicz"? Kuzyn panstwa Miodziakéw i nowoczesnej pensjonarki? Ajednakjesli przejrzymy
w Dzienniku wszystkie fragmenty poswiecone nowoczesnosci, okaze sig, ze stosunek Gombrowicza do niej byt niemaljednoznacznie
pozytywny. Lubit przedstawiac sie jako "cztowiek nowoczesny", podobnie jako "nowoczesne" traktowat swoje myslenie - w wyraznej
opozycji, no wkasnie, do czego?

Gombrowicz swoja nowoczesno$¢ deklaruje w szczegdlnosci tam, gdzie mozna bytoby go podejrzewac o uleganie przesadom,
"wierze w duchy", irracjonaiizmowi. Nowoczesnos¢jest u niego kojarzona z kartezjanska "trzezwoscia", wiarg w rozum jako wtadze
wyjasniajaca zawitosci Swiata. Ale - napisawszy to - widze od razu, ze, jak to sie zdarza niemal zawsze u Gombrowicza, autor za-
przecza niekiedy wyraznym rysom swojej formuly. Intelektualistom polskim na emigracji powie np.: "wasz liberalizm, scjentyfizm,
socjalizm itd. sa rownie mato [jak katolicyzm - przyp. J.J.] obeznane z tym, co nazwatbym samopoczuciem w nowoczesnosci"
(DlII, 208). Wreszcie na odwrdt: nowoczesnosci racjonalnej przeciwstawi swoj wiasny konserwatyzm. Mitoszowi, ktéry, za Brzozowskim,
chciatby, aby inteligencja polska dogonita zachéd, ktéry wyraza polski ped ku "europejskosci” i "nowoczesnosci”, powie: "Z wolnal!
Nie tedy droga! Po diabta wam to?" (D Ill, 59) | wygtosi apoteoze polskiej “letniosci”, ktéra po latach zestawia¢ sie bedzie z ideg
Gianni'ego Vattimo "mysli stabee"12.1 wreszcie - najdobitniej - wyrazi catg ambiwalencje swego stosunku do nowoczesnosci racjo-
nalnej w tym oto fragmencie Dziennika z czaséw berlifiskich: "Koncerty i wystawy - teatry i kina - odczyty i recytacje... Owszem.
Nowoczesne. Zracjonalizowane, zorganizowane, coraz bardziej 'naukowe’. Owszem. Ale ty, poeto, jesli chcesz dotrze¢ do Zrddta,
musiatby$ zstapi¢ w podziemia. Oczekiwatbym od ciebie czego$ w rodzaju boga o dwéch obliczach” (D Ill, 181). Nic wiec dziwnego,
ze -jak to jestw S/ub/e - Gdzkej foze”o" zamitowani do racjona’cti formut fowarzyszy zawsze mczym rewers bemne i mskie
"pijanstwo" (dlatego Henryk nigdy sie od Pijaka nie uwolni). Cytowane tu wcze$niej uwagi Schopenhauera o geniuszu uzupetni
zaraz ljombrowfoz o wiasng foz” méw”cg o naturalnym zwigzku gemuszu z antynomczno”™ sforciem przeciwienstw13. Ifodobrne
antynomiczna jawi sie tez wjego ujeciu nowoczesnosc.

Jak widac teraz, rowniez w stosunku do "nowoczesnosci" Gombrowicz wyraza ambiwalencje swej postawy. Cho¢ nowoczesnosé
jawi mu sie zazwyczaj zracjonalizowana, czasem dostrzega w niej co$ wiecej, co$, co poza racjonalizm zdecydowanie wykracza.
Sam z kolei raz zgtasza sie pod sztandary tego, co nowoczesne, jako awangardowy artysta i rzecznik klarownego myslenia, innym
razem wycofuje sie w kierunku zdrowego konserwatyzmu, o ktérym sadzi, ze w samej istocie bardziej jest nowoczesny od
modernistycznych idoli.

C6z zatem pocza¢ z wszystkimi trzema pojeciami: klasycznoscia, geniuszem i nowoczesnoscia przytozonymi do Gombrowicza?
Widac juz, ze niepodobna go trwale wobec kazdego z nich usytuowaé. Ciekawsze wiec wydawatoby mi sie potraktowanie ich jako
uktadu wspotrzednych, tworzacych swoista matryce. Pojecie pierwsze swe giéwne zakorzenienie miatoby w klasycyzmie, drugie -

1 Kwestii gemuszu Iudzk|ego poéwiecit (jombi-owkz w”~cej m|€JsCﬁ w zap|Skach dotyczacych ~hopienfiauera w Prz'wodniku pO filozofii w szesi:
godzin i kwadrans, w: Gombrowicz filozof. Wybor i opraé. F. M. Cafaluccio iJ. lllg, Wyd. Znak, Krakéw 1991, s. 88-89: "Schopenhauer podaje definicje
geniuszu, bardzo podobna do definicji dziecka, u eniusz jest bezinteresowny. Bawi sie Swiatem. Odczuwa jego okropnosci, lecz bawi sie
nimi. Geniusz me stuty niczemu w tydu prathCZnym, gdyz nle Z&bl&ga ° swoj °SObISty mteres. Jest antyspoteczny lecz widzi $wiat IepieJ gdyz pqtrzy
obiektywnie. L. , . . L. . . .

Schopenhauer czym w tym m|e]SCu bardZO dobite p0r0vynan|.e, rnéw|a,c,_ze |mel|gencja cztowete przedegtnego przypom|na latarr kieSzonk°waz
ktord oswietla 1YlKo to, czego Sle szutca, PoricZa$ gdy NeEligeNa wyzSZa Jest Jak SteCe KiOTe oswietla wsz)stko. sfad POChOdzi o b ie k~wbm
sztuki genialnej.Jestonabezinteresowna" (ttum. B. Baran) .
12 Por. referat A. Zawadzldetjo Gombrowté i my$l slate, wygk)SZ"ny na tonfecencp Witold nasz wspotczesny (Uniweyfet Jagie”oﬁSkL
Krakéw, 22-27 marca 2004)

gtéwnie w romantyzmie, trzecie - w mocfomfomfo. Gombrowicz jako twérca oscyluje wieczrne miedzy trzema rodzajami pisarskiej
wielkosci. jakie ofiarowujg mu te trzy 'p~ ™ nie chcac za zadng ceng ukEsamrc sie z zadna z nich. Jesli wiec potozymy nacisk na jego

klasycznosé , uciekaé bedzie w kierunku niedefiniowalnej "gemafoo$d”. Unieruchomiony z w tej ponadczasowej formuj
zacznie podkreslaé swe zakorzenienie w ciggfo” historycznej zm i ny a "nowoczesno”™" przyda mu sie do Festynowania genial-
nosci w tradycyjnym gdzie twéra ma w sobie co$ z B°ga-demiurga. Gombrowkz chce we - to pewne - by¢ "wielkm pisarzem”,
nigdy jednak za cene zastygmecia w jednej pozie. Pomnik Gombrowicza bytby niepor°zumieniem, choé¢ rzeZbiarze juz pewre ““Mitg
nan rylce, aufor ten bowiem jawi sie odbiorcy zawsze w ge“™e uniu umytcama przed defi*icjg, jednoczeni w sobie sprzecz/°Sci,

wierzy bowiem, ze ten wieczny ruch - a nie spizowa formufo Mas”>zn“~o - piozwoH mu pokona¢ czas i krolowa¢ ponad uptywem
wfofwld

13 W. Gombrowicz, Przewodnik po filozofii., op.cit s. 89.
1 Olivier RoUin propon°wat, aby f~rnn“fem Gombrowicza - zamiast feadycyjnej figury z marmuru czy (brazu - uczyni¢ pulsujacy wiecznym zyciem
strum|en trYSkﬂchej w gére wody {jetdeau), co deaje sie qutk0w0 trafng ideg

Gombrowicz - a Classic, a Modern Genius

Gombrowfoz - a ctassk for foday" - wtiat a foafoengmg sfofomenN foe formda seems easy fo prove, smcze Gor~*rwfoz
has indeed already acqwred inte"ati°nal fome and recognition, abo becoming a popularly ackn°w|edged, oft-~ied aiuth®
in Po~cf feted foe (xcas”™n of fos anfoversary by foe “Hsh Parbament and force-fed fo chddren fo Pohsh ~h~s
And yet Gombrowicz's "classicality" is far from obvious.

Let us begin with the formula of "foe dasdc" wfoch fo Pofond me”ns somethfog shghHy fo~erefo than fo France. Poland
- a county of a relatively weak Classicism and powerful ffomantfofom - must by necessity assodafo "foe classic”, i~"d'~fod
as foe model-settfog p°tetia| for foe entfoe netfonfo Ifoetatiute, wfoti N°n-Classical poetics, wfocti refer not fo aet't'hi*t'icstandards
and patterns of antigufoy but  the contnry, fo formut wfofo are by foefo very nafore fonovative, undermfofog aesfoetkcamn”
and rooted in personal or at most generational experience.

Thus, Gombrowicz may pefoaps need fo be focluded among "modern classfos” wlio expfode standards and create sta~ards
of foefo °wn, different foan foe norms foey tiad encountered? TNs would not be utterly fou® ~th” primarily became Gombrcwkz
did not belong among "revofohonanes of foe foera™ forms". He preferred to take advanfoge of the famlir f*ms m order
to subject foem to destruction or fiarodymg reconstruction rafoer foan pursuing ambitions of replacing the old with a new st*dafo.
foe aufoor of Fierdydurte fofo betimd not a clear-cut poetics but- a type of creative gesture that involved absorbing tradfoonal
literary fo"ms, pGemg them on a coUfofon course one against anofoeq pusfong foefo fogfo fo fos albsurd conclusfon, derailmg
fondfonahty of conventional machinery. What forms are foese? In P°land, they are mostly of the Romantic ~igi™ as this was,
at foe time of Gombrowicz and for decades fo c°me, foe key Ifoerary foadfofon to Poles. As a "dassic", Gombmwi” is virtu~ly
compelled to refer back to Romanticism. He is somewhat ostentatious about it: not only does he reereate episodes of Mickiewicz's
epic Sir Thaddeus'm his Trans-Atlantic but he ateo offidaUy challenges foe Lithuanian poe'to fight forsouls of Polifo readers.
"| cfonfo know wtiat you say about- fo but- fo me, I've become a Mfoiewkz No. 2, rt's no use pulling any wool over it", he writes in
a letterto Jerzy Giedroycl Remarry fofo sefo-dfognosfo was fo he repeafod by Hache'te'stexfoook Lettres Europeennesyears
later 2, whfoh dfotingu”~ed MfoHewfoz and IGombrowfoz among PoHsl wrfoers as "aufours pfoares”, or European-scale, great

literary mnovafors.

I W. 00 A" fetfer of 23 May 1963, m: J. Giedr°y¢, W. Gomhrewicz, tetters 1950-1969. Selected, edned and |ntroduced tiy A. KowakzyK
Warsaw, Czzyelrnk 1993, p. 352.

2 tettres Europeennes. Hsttvre de la Etterafore europeenne °uvrage reaUse par, une egylpe de cenf cinquante umversdames de faute
rEunjp’ geograph|que, sous la i”‘recfion d‘Anmck Beno|t—Dusausoy ef de Guy Fonta|ne, Par|s, Flachefte 1997
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Such references to the Romantics had been present in Gombrowicz's earlier work: the famous Polish lesson on Stowacki
in Ferdydurke, quotetio”™ frem Krasinski, his schoolgirl's ignorance of Itorwto scandaUsing Professor Pimko, the end of
The Wedding - with self-condemnation of the main character - was not a tittle remmkcsnt of Kr~toslcik Non-Divine Comedy
or “wackll Balladma. The Wedding harked back to the great precursors of the (tomantic drama - ~“tespwre and Cakteron
on the one hand, and to the Modernist Young Poland inheritor ol fomanhdsm, Wysp”risH, on thr ottmr Nand. Thus, thr dassrc
Gombrowicz spontaneously r*rred to the Romantk terkage stocs he v's~d it as n°t ody the “~v"~ language of ajmmunk
ratfon among Pcites tu ateo a m3del of writerly greatness. "To tie a great writer” in p°land has meant, for nearly No centortes,
taking up the grand gestures and big issues of Romantic prophetic poets.

Gombrowia did not reach back to Mickisw'cz or KrastosN to aﬁirm their forms, to the confraty his gesture of ~"ter~"K
is a gesture o parody and m*("<ing. He ass”™Ni™ the ftotnantk rifsks to show teat tle Itomantk language has exhausted
its ~tential. Tter"to”, Gombrowiczk neterences to polish riassks are aNays accompany by tte poetics ~ Sxcsss, a a™rt: Of
"stylistic scandal". The Wedding comrnras with sublime mumbtiumbtin the spirit of ftomantkkm. TNsss mutterings on a darkling,
~mantm note ran to to an”h” Tow' mumbltogs of toe Drunks wto cozy up to Mary3. TNs pities  tingutfk sxcsss pre-
vails to Tra™-M~tGas well as ~“ten”ve [portions of Cosmos, fuk of Leo's tongue Nktera. "TNs divinr totog" Of The Ope’rthttia to
its Imguistic domain goss a bit f~th than its Viennese moctek. In ati toese dtses, toe autoor (and actors on stage) mi’t, wten
spsaking, a certain Nisteni”™ tr even shame tek by mbrnduak frsaktog thr rules of p~pn~y. ljombrowkz was perfectly
aware of that, as dem™*ltrated by an adventture of Stefan Caaniedci's tiancl, who pr~s to bear a toad ~~d” her blouss and

in the und go mad to re~at~ some 'N~s~s~t syllable dftel the main character.

Tte linguistic ~ssnn Gombrowkzk oeuvre is folkwed by Ns diaractsrs step ping beyond the general prinripks of *man
tetiavtour4. |n her paper at the Crarow GombrowKz conference, Dorota Wojda ~tedtok "n”~gtkto”~s"5. Rulss are broken

by the hero Of Att°rney Kraykowski's Dancer toe aristocrat to A feast-tf Counted Kotlubay'z Itotop the diplomat to On ide
KitchenfcfrY mm attor royal court M~tus aftoe Hurteckk', tirnry and the Drunk to The Midding, Gonzato to Trans-Atlardir
Frederic in Pornography or Lso to Cosmos. The writer Nmself steps beyonid tom rules Nmself as Ne kseps describtog examptes

of hk 'impropsr' b~vtoiu that led to outrage or even social repression to his Diary.

Atutom Of Gombrowicz "sxcsssss" insists to itrealong of btrrary conveN-ton” son 0f a farn” who tas disd Of tead
fart™ to A fremediteted Cr'me stangtos the corpss and confesses toe murder under toflcmnim of an rnestigating magistate,
puUtog the pattern of a dstedivs story inside out; Zantoan's sea “venture to The Ewinfc On the Banbury ente not W'to Irowted”
Of the world - is the case in marine literature - but with toe prota®mst cb”~tog co” tosto his own mtod, tamcaited
against the outside worid6. TNe to” sections ol Ferdydurke mtooduro to”™ novelktic styte” sacN telbng aU over |tse|f
in a grctesque "jumble”; the teraral ronvention of Yvonne toads to a tragic snd; toe ti'aditic’al kto”*rarte”KS cftos sto”tebtog
style to pomography is btod b~ato a Neap of corpses. |mpropriety become Gombrow'cz's ti'adsmark as usrr of ready-made

novelistic and dramatic forms.

In his classic book on "(idSSiik~Lity"7, Frank Ksrmccto comparsd toe dassk to |tS traditictat Is. blossoming ~tte

3 In lissxcelient bookon Gombrowicz, Janusz Marganski argue; that The Wedding in its rnntitery refers to Ccrtesian t°tions.Thms, drunkenness

bram” a rpapr mortf as rt iS in sfark °pposition to Descartes' "sobnety" (cf. GomtIrpwiczAs tte Bernal DeVWWarte, Kinkéw 2001, p. 179).

‘ GCmb’\°w|CZ SayS in h|S Polish Memories,: "fin my view at that time, s°—cat|sd soclal |ndisc"st|on Was a Ng”™y Crealwe fadem m art. | bebeved rtat

an artist afraid of impropriety, distaste, scandal is notworth his salt, succumbing to social forms was no good to creators of form" (Polish Memories;

WAldeliirg Rornd Argerfma, Krakw, Widawrr~ LIISIACKIE 1999, p. 126)

5 cf D Woda Naughty Gombrowicz. On Crn"L""i’¢’tion Avove rhe Rules or Whims, Misses, and Libeisting Caaophony. A paper delivered at the con-
. . H

SIENCS "Wit0|d Uombr-wia - Our Connemporary” lagedorn” Un|VerS|ty, Krakro, 22'27 Ma i 20°4.

6 Rs the comments in the excellent essay by Maria Janion, The Drama of Existence At Sea in: W. Gombrowicz, The Events On the Banbury, Wyd.

Morskie, Gdansk 1982
F Srm°dS, The Cfasic. Literary Images ofPermanence and Change, Cambridge, Mass.-London, Harvard University Press 1983.

grsatest testery and stabilised postics, whice prssumss toe form to obsy toe totsnfons of ks creatorand toe consequsnt lability
of its tote”etetton ovsr the centric wito toe dassk to ks modern meanmep wNto Smit's of t°n-fitaiity, inromjjtete ‘dosure'
of a work and its variabs readtog to tims - sifcs toe autoorial totention does not liavs to controi toterpretati°ts. Ths former
isa product oftoe imperial to” ftodtog its highest *boctimsnt to MrgH's Oens/d; tos totterarises to toe tmrbm|ett modern

with Emily Bronte's Wuthermg Heicghis - broken tostos, amsnaNs to a numtier of toterfmetations- as rts sxamfks.

[Lis Gombrewkz and his work would bs postooned clearly on toe stos of toe modern dassie wNto atiows fol dk-
~nton of traditiral tom and dynamks of the ever-chiantjtog toterfiretetions. ‘t0S writer's anxtoty about proper reading of his
oeuvrs, tle mutoptoky of ~MfAMNte and tote’retatons are strtotop, yet es consent's to "to-depte” readtogs of his texts
and swsars Is is up to tlsm as an arfiSt and a tornker. Hs postovety wskomss new currents of teought, provtog is had foresesn
and anticipated thsm in his trark - whici was tle cass of existentialism or structoralism. Ids wouto toeretore bs chirtain to accept
itterpretati°ts to~gl toe prism of tle more recent toterpretative languagss toat liavs arisen after Ns dsato, if only his texts
continued to live and shine with new, opalescent meanings.

FuH of A~ nrati™ ™~ t the nams of a "classic", fombrowmz was nevertoetoss tiappy to call Nmself a "geNus". "l I"en't
eeard the word 'genius’", ee c°mplainsd wilsn totertocutors teReij to menNon toat wlisn talktog about Nm. TNs clamour for splen-
dours and praises doss sound NgNy ai*ng yet toere to no reason to doubt- toat toe autoor of fertydurte regarded himself
as a gshius. Ths word I"w"ep appears in (jot*rowkz's work m toe sliadow of  fakN or at teasf Isvky, as k k first ussd
by toe snvoy in Trans-Affaidir who w/d nsvsr tomit of [iraktoi] toe ~ro NsmteresteNy and wants to uss tos fiter to order
to promote his nation and state, to tiNd Nm up to Argentineans as a top-notch "pr°dmds of poiand". "tos scene aftoe foreign mk-
sion, whsre Gombrowicz toe character is etected to represent- Ns nati®°n, rsssmNes a horse market wtisrs "Sound sys and nose's
count ratoe”toat spirittlal merits. Teersfore, toe "geNus" to firompiHy assodatsd wito a "snot"”, and tNs (tegraNng juxta”sittoi
is to recur tims after tims - i~td toe reader bsbsves tok k toe °ffidal vtow of wrkedy grsatoess. Thus, "genius" becomes a ~rt
of labsl toat ssrvss nN- as an actoal asssssment but as a marketing tool "tos misston tovests to fombrowkz and sxpscts im*diat"1
return in toe torn of snhancsd status of PoUsl! culture overseas, toough offidak never bsbsvs in cukure or genres.

ljornbrowicz's”p”to to "g”~tos" is tob of amtevatoncs: Ins to pto”ng a gentos, endianl’s toe rsader with gratdsta~ditg
at ons moment only to obssrvs ttimsetf at a mocktog Nstence to anotoer minute - bke to toat scene of Diary wh hs is walking
along a bsach and “tomtoy wavtog Ns arms bscauss hs had just toarnt of toe popularity his books snjoysd bacrk to P~d

and it sssmsd nscessary to somseow adjust his beeaviour to toe new station. TNs amustog toealrkatoy was accompankd by
a self-ironic commentary.

To Gombrowicz, "genius" becomes not only an axiologlcal qualification but also a type of conduct or writing style aspiring
to grsatosss,a gestore made to ravish toe worid. Remembertog an svsntog at Z/cjmunt's to Diary!, hs confssssd: "I Spoks, as
tokwas in ltoewith tle converrstion, oo toe Faustian and AfiokoNan concepit of man and oftoe ksy rote of Baroque to m"ini*rrnity,
and k was spoksn wito ttat tonsr, nobte vibrttint of geNus toat torcrfNty ~osss ks °wn, Ngler reason upon ordin” lifr"
(D |, 74)10. to ~sponse to tozef Lotodowsto's critidsms, es admittsd "tie todrcsncy with which | reveal my an~stit™ £ glory,
inventivenrss or svsn geNus may be jarrtog to toe c°nventi°nat accustomed as it is to ttd-fml rMNtNNty" (D 1,198). White
commenting on his with Pornography, Ne once wrote in Diary "ON, my novel is on the table, wai'ting for anotorr injection
of ~ml 'gen'us' to a scsns wNto k Me a drentoed cartrtoge teat wdl not f'rr!” (D 1,274).

8 Cf. W. Gombrewicz, Trans-Mantyk Irtatow, Wyd. dfsrack'e 1986, p. 2°.

> TEIS was most Uke (jombrowkz” frirntt paintrr Agmunt Grocholsk|, wlio bvsd 'n_Buenos Arnes
*» Quolttt'nnsfrecm D's” ™ are marked witl Roman numberrrrfrrr'ng to volumt"rlo L s DD and Arator numbers ttat Stand ferttgr null-
bsrs. All tle guotations ars based on the f°iiowing sdition: Krakéw, Wydawnictwo Literackie 1997.



In this view, "genius" becomes a sort of external glitter, a stylistic ornament, something artificial, an additive seasoning
the text. Yet what appears 'external’ is capable of penetrating the very essence of the text and becoming its organising principle.
This is most urgently stressed in the author's comments on The Wedding. ‘I've started to trace outlines of a play, The Wedding -
he wrote in Diary - clearly and, say, shamelessly tuning in to genius, aiming at the top, at something equal to Hamlet or Faust,
where | would express not only the pains of the era but also the emerging sense of humanity/.. How easy greatness and genius
seemed, easier than correctness required by a quite good text; this did not spring from my naivete but from the havoc wreaked
with greatness, genius and all the ovservalues by the only daemon that matittered to me, by the great destroyer of values, by youth"
(D 1, 222-223),

Gombrowicz went on to conclude afterwards that the point of genius is insufficiency, as it is always a result of spiritual
endeaavur that desires to ignore and overwhelm human im"z Ti*l'ity (cf. O II, 156). It might seem that genius was thus unmasked
as the realm of stage-acting rather than real greatness. Yet, Gombrowicz was to say: "Art is aristocratic to the bone, like a prince
royal. It denies equality and extols superiority. It is a matter of talent, or even genius, that is, ascendancy, of being outstanding
and unique, it also involves strict hierarchies of values and cruelty to what is common..." (D Il, 217). Then again: "Does not true
genius nearly always begin with imitation of genius? Such a mock genius may happen to enter the blood stream and become flesh"
(D 11l, 76). Ending this fragment of Diary, Gombrowicz does say that present times do not toster genius, which is killed by functio-
nality, hence genius in society is replaced with a new figure: "a spiritual functionary" (D Ill, 77), yet genius appears a genuine
spiritual value Vat- cannot be negated 11. o

IsGombrowicza "genius"”, therefore? Let ussay, more cautiously, that hrrntrrta dialoguewith genius - firstwith a kind
of mocking reserve typical for those that begin as outsiders, then with growing seriousness, as if that "mock genius" entered
his bloodstream. At the same time, Gombrowicz k a somewhrt non-classkal and fiaradoxkrt "dassk™ so both these te'terkg
descriptions apply to him in unusualways. Gombrowicz is notsimply a classic ora genius, he playsa game of sorts with these mask-
ing notions, he aspires to them and demonstrates his distance, keeps accepting and rejecting them.

'Modernky' ought' to be *pe thkd concept 'o cteracterke "pe write' because *pe mam reason he '“ate "the classk”
o" "g”ks" wkh reservahons k 'hat he sees tumsek as a man of new times, |n which those pu”i-*frons s°und ~ghHy
ol*-ashioned. But "a modern (6ombrowkz"? A cousm 'o 'te li'otekte and the modern schoolgirl? Yet fwe review rtl fragments
of Daky derofed to modernk” (jombrowkz's athtede proves almost unequivocally ptehv” He bted t° present tUmsetfasa modern
man" ancL likrwise, 'reated Ims Vmkrng as "modern” - m dea’ °pp°sition to... te whaf precisely?

Gombrowicz insists on his modernity when he could be suspected of yielding to prejudice, "believing in ghosts", irrationality.
His modernity is associated with Cartesian "sobriety", belief in reason as the power able to explicate intricacies of the world. Having
said that, | can see that - as is often the case with Gombrowicz - the author occasionally blurs outlines of his own formula.
For instance, he would tell Polish emigre intrlircfuals: "your liberalism, scientism, socialism, etc. have as little in common
[as Catholicism - note by J.J.] with what | would cali a feeling for modernity" (D II, 208). Conversely, he would pitch his own conser-
vatism against rational modernity. He would tell Mitosz, who followed Brzozowski in urging Polish intellecfuals to catch up with
the West, who expressed the Polish drive towards being "European” and "modern": "Easy! This is not the way to do it! What the
hell would you need that for?" (O Ill, 59) and would go on to extol the Polish "lukewarmth”, years laterto be compared to Gianni

11 Gomboowécz devoted more spaee tottie questinn of human genius fin hés notes on Schopenhauer m ‘The Guide te Phiteoophy In Six Houss and
Fifteen Minutes', in: Gombrowicz the Philosopher-. Selected and edited by F. M. Cataluccio and J. lllg, Wyd. Znak, Krakéw 1991, pp. 88-89: "Schopenhauer
offh~sadhtinition oo gmiuJthaa 'squite similar To thtaof actiid.G enius is CitintrrrttrC.
He plays with the world. He experiences its terrors but keeps playing with them. A genius serves no practical purpose as he is not after his personal
mteieste. Fte iS ~ti~dal but sees tee wortd better, as he toota objec*lvely.

Schopenhauer makes an excellent comp”/*rison here, saying teat inOhllighnch of an average person is like a pocket flatpligpf teat lights only
what one's looking for, while a higher intelligence is like tee sun in lighting everything.This is the source of o bj ectivity in the art ofa

genius. ItitCitinlrrrttrC".

Vattimo's idea of "weak *~ug~™"12. Finally - and most farceMty - pe wouk express "te wtete amtevrtence of hk rttitete
to rati°nal modernty k "te fo”wng excerpt fom Dary at "te hme te was m Bedte "concerts and extiibkkns - theatre and

cinemas - lectures and ted”rtkns.. AU very weU. tlotern. Rationalked, organked, ever more 'scienhfk'. All very wril.

But you, port, |[fyou wkh te reaV "te source you'd teve 'o cUmb down underground Fd expecf a sort of 'wo-teced god from you."
(D Vv, 181). No wnder "ten "te’ - Ute m The Wedding - teman sobriety and kve of reasonarte termutes k always accomf*ited
by "te rtte" side of da'k and kw "drutlkhtnhkk" (Henrh wiU never be free from "te Drunk "teretere). ljombrowkz wortd i~ ta’ty

suPplement tetefienteuete wo'ds on geniuk, quoted above w|0P pk own kea of a ta‘ural te of genius w|0P anhnomy a collikion
of opposit'es13. Elk vtew of moderrtty k kimilarih an‘inomial.

S E—

io IS now ctea’ "te" ljombrewk/s approacp ‘o "modermty" k ambivalent as weU. Hk modernity usurt”™ area's raucmal,
yrt te p~rtvK NiBettirng meme ““metteng "te’ goes ter beyond Ta'iotaiitm. He ktetdk by "te banners of 'Pc modern
as an avan'-garde artirt and proponent of dear 'Pinking only to rrtrea’ towards a PerlOhh conservatism, which Pc regards

as essentially more modern 'tan Modernist idols a" other times. -

Wpa' steU be d°ne ab°u' "te iirtkns: "te dassk, genius, and modernity as opeh apply 'o Gomti'owkz? It will tave

become dea’ "te* pe cann®’ be hrmty podhonte m "rtahon 'o any of "tem. k wouk "tes seem more mtereshng 'o 'rea’ them
as a system of "te" would c*eate a mrtrix. Tte tert concep wortd te cp rooted m Ctesskkm, "te second - mainly
in fomanhdsm, "te te"ij - m Itete’'nkm. Gombrowkz "te writer cons'an'ty revrtves around *pree types of writer™ greatn-™~
offered by OPosc tp*ee epocps wihou'wrtmg "o tecomftetety kentem w|0P any of “tem. Tpus, fwe ernpasked hk"ctesskaUty",
pe would resor’ "o an mtehntete "genius”. Once ‘rapped m "p|s utivh'tal termrta, pe wk s'ress Ms rootedness m c"l|itui0y

Of teste'rnrt cpange and use "m<\<\|"ity" ‘o queshon gemus m I's 0raC|0|°ta| styte, wtere a creator k Ute a (jod-Dem —
p

Gombrowicz wan"s - "pk k certdn - te te "a grea' writer”, yrt never a' "pe price of becommci f°tsilkhd m a smgte pose.
Gombrowkz's monumen® wouk te a misunderstandm” *teup sculpors are sure 'o sterpen "tek cNsety as *te au‘ter appea’s
always in a ges"ure of ducking, escaping dhfiniti°t, and merging conteadkhons as pe teUeves "pk k "te’ constant movement -

and no" "pe fo'mula rt "te monumen'rt dassk - wiU pelp pim 'o overcome hme and reign supreme over the agesu. -—

12 Cf. A. Zawadzki's pape- Gombrowicz anii Meak Thought de"vered attpe conference "WdoW ljombrowkz - °ur CcMempo”a’h”, Jaglhllomat
University Krakéw, 22-27 March 2004
13 W. G°®’mbT°wicz, The GuitJe to philosophy..., op.dt p. 89

n Obvier Rol||n propos.ed a monument 'o (jombrowkz not m feie spape of a o'aditi°tal tmonze o' martife bid a bvmg k" of sproidmg
water), wtict seems particularlh apposite
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Witold Gombrowicz - klasyk?

,Klasyk", czy to nie synonim ,nudziarza"?
W Szwetyi dzieto Gombrowicz ma ciekawie falujgca kanere. Juz w potowi lat 60-tych uNegtego stulecia Alf Sjober-g w Dro”ten
w Sztormie wystawit Iwone i Slub (tuz po Jorge Lavelbm w Paryzu). Wiello sukces, bylem na tym spektekte! Wtedy tez spetyficne
dzieto G°mbrowicza Stato sie mocno obecne wtycm hteracHm Szwecji za sprawg dwdch hteratew: Larsa Gustafssona i Jana Stolpe.
Mozna byto czyta¢ po szwedzku Ferdydurke i Pornografig a tatae sporo tetetew w czasopismach. Gomhrowicz otworzyt szwedzkteh
czytelnikdw na nowe obszary mteteWuatee i odmienne od teattycyj cfi postevly.
Lata 70-te to nieobecno$¢ Gombrowicza w Szwecji.
W Srodku lat 80-tych - nowa telo Wrécitem do Szwecji z tektooa’j w Kratawie. Postenowrtiémy, ze tonieame trzeba przyswoi¢
szwedzkiemu czytelnikéw Dzienniki. Udato nam sig naméwte wydawnictwo. Sleczatem nad trzema tomami pare lat. Wydano je, przyjete.
Zrotitem nowy przektad ~b g wystewit go w Dramaten Kart Duner na [poczatku lat 90-tycte Z tym speWa”m sztokholmski teatr
przyjechat do Radomia na testi**l. To byto inne odcr/tame Slutbu- raczej jako u’woru mé>wigcego o chwiejnej niepewnej tozsama
cztowieka w Swiecie.
Po kolejnym dotku - rok jubileusz°wy 2004: imprezy wznowtene wydania, nowe przeWady (dokonane przez mtodych ttumaayh
Kosmos, Opetani, Bakakaj. | rodem wydano Dziennikifiko poctetteook wjednym temte, za cene tntete do kina Niemal kazdy mtody
piszacy atowek, ktory uczeszcza< na warsztaty pisarskie, ¢'\|M-al te ks~k¢ Sa tego Slady w nowej bteroterze szwedzkiej,
Aja w koncu zrobitem Transatlantyk po szwedzku.
Wiec tezecte fala: sporo imprez, duzo pisano, dyskutewano. A pare tet temu, odwazny (ma tekrn ti'adycje) teatr Turteatern
z przedmies¢ Sztokholmu postanowit przez caly rok zajmowac sie wytgcznie dzielem Witolda.
Ote teraz ci odwazni ludzie przyjechali do fteitemte

Klasyk literacki" to nie nudz”rz - te kto$, kogo sie wznawte, wrocajgc do niego ro jaki$ czas.

Pazdziernik 2010

Wtete Uombrow” status ,,klasyka" mewatyliwte [ros”a, co znaczy, ze podtega wlasdwym ,klasytom" prororom kulterowego
uprawomocniania (edycje k~ty”~o monograficzne numery czasop”m, szczegolna ronga Ironterencp naukowych, muzea ftp).

Dydaktyka szkolna i uniweroyte” potwierdzajg teki sten rzeczy poniewaz - jak przystete na ,klasyka" - tewt"y jego auterstwa
sg doskonale obojetne dla sporej (wiekszej) czesd ucznidw i studentew.

Jednoczes$nie takiemu funkcjonowaniu Gombrowicza tewarzyszy kilka paradokcsctw. pisarz ten i jego teksty nte tfradU ropetme
rongi ,,awangardowosci” czy - by uzy¢ modnego okoetonia - ,subwersywno&r. Mozna by pow”dzieé, ze ten rodyWiTO takze
podlega - przede wszystkim przez zawtaszczenie ~htyczne i metodobgmzne - ,uklasyczmeniu", ro oczywiscie go (ten radykalizm

na rézne sposoby mocno ostabia.

W tej pierwszej - poiitycznej - sprawie chodzi o wywotane przez nacjonahstew w rodzaju Gier~ i Gasciwie prnzeti*mtete jjz
dysputy na temat obecnosci w kanonie szkolnym.

W sprawie drugiej, MImodoiogicz"el, pisaos’wo Gomtirowicza wytrorzystywane jest przez teoretykow i testeréw hterotury
do potwteite~te s”egoteie tych metodolog™ kidre uchodzag za wywrotowe: krytyk temmtetyczne” studiow genderowycti
i queerowych, p~tk~Malizimu. | tu paradoks najw”szy aczkoMek nacjonaHsd czy tons”~w”y” z pewnoscig me przejrzeé
rotkowicie ,w"rotewsQ" przestania Gombrowkzowslriecio (bo po proste me sg go w steme zrozumiec), te w wiekszej mierze niz

teoretycy hteratery upwm~a ten jego aspekt
Jak tatwo Umysli¢ sie z tego, co pow”ej, teki teeg Sprowy bardzo mi de me podoba

QPpUBLIKOWANE W KATALOGU TEKSTY PROF. JERZEGO JaRZEBSK.EGO, ANDERSA BODEGARDA | MARIANA

Bieleckiego stanowig skroty referatow wygtoszonych podczas dyskusji ,,Uzywanie Gombrowicza,
CZYLI CQ ROBIMY Z KI_ASYKAMI?" ZQRGANIZQWANEJ PRZEZ Mu”™MNM Witolda GQMBRQWICZA WE WsOLI

(16 plaldziernika 2010)

-
X

I Witold Gommrool/icc-a Classic?
Y
= |s not a ‘classic' synonymous with a bore?
*e The career of Gombrowiczs we°rk m Swetten has run ateng a cumous smusote. Alf SOberg staged Yvonne and The Weddrmrj
£ attee Dramaten in Stockholm in tee mddle of 1960s (just after Jooge Lavelli in paois). A great success, | was ther‘e! The peculiar
<< werk by Gombrowicz herome ftem” ertrenteed m Swedteh literary hte of tee fime owmg te two wntero Lars Gustafsson and Jan
Stelpe. Ferdydurke and Pornographywere avaitebte te Swetiteh there came magaztee ~lbhcafions. Gombrowiro opened Swedish
readers to new tetenecte” cfomates and atetedes oteer tean tee trodition”.
1970s were not good for Gombrowicz in Sweden.
A new wave surge te mte 'Ms. | was back te Sweden from my teacteng post te Cracow. We dedded te render Diary in Swedish.
We managed to persuade a pitehte”. | teroured over tee teree votemes a few yeaos. It was accepted and published. | prepaoed
a new translation of We Wedding, te be staged at- Dramaten by Kart Duner te early 1 " 0s. The Stockholm teeatee brouight tha
performance te the tesfiv” te fteitem. Tims was anoteer readteg of Ttte Wedding - an utterance on lability and J~d'tainty
of human identity,
An°tee® period in the doldrums - and tee .tytelee of 2004: events, reeditions, new teanstefions (by young translated Cosmos,
We Possessed, Bacacay. Marvelious'y, Dairy was puteteted as a stegte-wolume pocket-book for a prtee of a dnema ttetet.
Nearly every young parficipant in creative wn’teg workshops read teose books. tete teft ds races te new Swedteh literotere.
| mysetf have fin*ty come round te producing the Sweeish .
A third wave: plenty of events, puriicity, discussions. Several years a”™ tee (teadteonadjd bote Git"t'eal'ern’ of Stockholm
decided to devote an entire year to Witold's oeuvre.
N°wteese courageous peopte have come down "o Radom.
A literary ctesste is not a bore - tete te someone who te reiguterty reterned te.
00x1"0 2010

Wtold Gomboowidz is undoubtedly a ‘class”™ wNte impiUes exposure te processes of cultuoal auteorteafion (critical editor™ mono-
i graph magazine tesues, parfirote0 roiik of sOi*rtific conferences, museums, etcj tea’ are typical of Oassks. School and itivei-sity

uj edud”tioral pracfice affirms tete stete of affaios stece hte works - hke teose of any oteeo 'Oasstes' - are perfectly tedifferote
e= to moststudents.

> tete stetes of Gombrowidz te assoOated wte several fiaratioxes. tee wnteo and tes ’ex’s have not test any of them 'avarit-garde'

00 - to use a tetete”te tern - teuteeostee' nature. It route be sate tea’ tete radhsm ateo becomes 'O”s"teed” mainly due te
politidal and mete°dotegical appropriatiors, and ronseriuenHy m vaoteus ways markedly weakened.

tee fiost - politidal - issue tevotoes iJteputes concerted the wnter's presence m the school canom rnsfigated by nattenaltets like
Giertych and viotually over-

In “he othe0, methodotegidal context liteoaoy teeorefidans and Gsterians *ate a”~ante” of fomboowtez's work to affim the
m~thodologies believed suteeoswe: temims’ critictem, gender and queeo studies, postcolomal cotecism. tete te tee goea’es’ paoadox:
although i~t~"r~Us’s oo conservafives cer’ainly faH *o see teoou” 'suteeoskeness' of (uomboowtez's message (as teey are cer’ainly
unable "o grasp kt “hey make a greater ro”toirlJtter "o exposing tete asped of his oeuvoe teat li’eraoy teeoretidans.

So you can easily guess “ha’ | dtefike tete wliote shambtes.

Texts by Professor Jerzygo jARzeBSKi, Anders BodegArd, and Marian Bieleckie published in this
CATALOGUE ARE ABRIDGED VERSIONS OF PAPERS DELIVERED DURING THE DISCUSSION 'USING GgMBRQWICZ,

Or What Shall We Do Aboutthe Classics?, organised by Witold Gombrowicz Museum in Wsola
G6 October 20io)

LrJ
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MARIAN BIELECKI
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godz. 12-00 Uzywanie M rmiai czyli co robimy z klasykami? - dyskusja z udziatem pmf. Jerzego Ja~b~tocjp
Kazimiery Szczuka Andersa Bddegarda, Jean-Werre Salgasa, Manana Bieleckiego i pi°tra Ktoczowskiego
- Muzeum witolda Gombrowicza we Wsob (bezptatny dojazd autobusem [TS Michalczewski sprzed
Teatru Powsiiechnego -godz. 11.15)- IMPREZA TOWARZYSZACA

godz. 17.00 Bt frftuoorrref (Rwouj' na bosaka) rez. Canna '[O1NAN, AMtoM”AmM (Szwega)
- scena kameralna

godz. 19.00 Iwona, ksigzniczka Burgunda, rez. Szab6 Mate, Teatr Powszechny im. Jana Kochanowskiego, Radom
- duza scena PREMIERA

niedziela Xaq 2 OQ

godz. 16-30 Iwona, ksiezniczka Burgunda, rez. Manan pehko, Opolski toatr LaM i Aktora im. A. Smolki
- scena kameralna
godz. 19-00 Trans-AHtyk rez. Adnan Btoncp Teatro Nacional Ee*vaetes, Buenos Am” (Argentyna) - duza srara
godz. 21.00 Teatr IMKA Biesiada u hrabiny Koftuba(rez. Grzegorz Wiéniewski) - czytanie tekstu z udziatem,
m.in. Anny Polony, Jerzego Treli, Tomasza Karolaka - duza scena - IMPREZA TOWARZYSZACA
a8.i0-2<°a0

poniedziatek
godz. 18.00 lwona, fciezmczka Burgunda, rez Jozsef Czajuk, Statoe DWadto K/ ra (Stowacja) - duza st:ena

wtorek 1L ONNANNANN

godz. 18.00 Iwona, ksezniczka Burgunda, rez Keresztos Afida, Teatr Slaski im. S. Wyspianskiego.

Katowice - duza scena

Sroda 20%*

godz. 18.00 Ferdydurke, rez. Erik Holmstrom, Tjrteatern, Sztokholm (Szwecja) - duza scena
czwarta Sfl.~2NO*20°

godz. 19.00 Iwona, ksiezniczka Burgunda, rez. Bocsardi Lasz6.TheatrulTamasi Aron,
Sfantu Gheorohe (Rumunia) - duza scena

Zakonczenie festiwalu - ogtoszenie werdyktu jury.

Spektakle konkursowe ocenia miedzynarodowe jury w sktadzie:

F< E—EF—EEFF T o1 =

safurday 16.10.2010

noon Using Gombiww'z Or Mis = ShaU We DoAbouHhe Chass'c'?- a ddscusston mvoWto0 °‘ofessor Jerzy Ja~zebski,
Kazimiera Szhzuka, Aitors BoOceoarc, toan-toerre Saloas, Marton Btotocki, and Piotr Kto”wski
- Witold Gombrowicz Museum m Wsola (a free ITS ttotoatozewsto bus wid tie waitmg to pick y°u up in tr-on of the
Popular Theatre at 11.15) - SIDE EVENT

5 pm. B3rfofauppreree(The B3*etrrrRebeWon], i*r. Eanna Ehreeholm, Tuttcatcre, Stockholm (Swedeto
- smali stage
7p-m. Yvonne °Bwgwdy, dir. Szabd Mtotp Teatr Itowszetony im. Jana Kohtlaeowskieg®,

Radom (Poland) - large stage PREMIERE

sunday
4.30 p.m. Yvo”ne, princess < Bwgwvdy, dir. Mtorton pehk®, Clpototo Teatr I_alki i Aktora im. A. Smolki Poland)
- smali stage
? Pm. Tfn~Afnhc. drr. Adrian Storno. Teafro Nacionair Cervantos. Buenos Ames (Artgenhna) - laoge stoge
9p.m IMKA T7atre. A felt'dCwnfe” Kodutey's tom Eirze”rz Wmniewski) - toe text read by, amont] Aherns,

Anira Itoto” Jerzy T/ cto, Tomasz Karotok - large stage-SIDE EVENT
monday i8.to-2°10
& Pim: Kanne, princess trffArgundy, dir. tozsef Czajdk, ~anne Divadlo Kosice Slovakia) - tegge saage

luesday 197M0.2010

6P-m: Kanne Princess of Burgundy, t'r. Keresztes Atida, Teatr Slaski im. S. Wyspianskiego,
Katowice (Poland) - large stage

wednesday 20.M0.20M

6 P-m- fei'dydijrke dm Enk I-lo*strom, Turteatorn, Stockholm Sweden) - large stage
thursday
? P-m Yvrnne, princess of Burgundy, cHr. Bocsardi Irasz6 Tam” Aron “~cbl™

Sfantu G"i“orghe (Romania) - large stage

End of fhe festival - announcement of fhe jury's decision.

Cofnpet|no pmrtormaiues wid be a”~~u”™ by an mternahonaljury inhludieo:

Jacek Wkar - e"aii"man
1>rra|nneJByrn (UK

W< IWICKa
&= >> thkuan ,a)
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Barfotaupproret

(,Rewolucja na ooSaka"

- inspirowana ,Historig ' W'i_tolda Gombrowicza ‘ vl '<n—_ C.
(‘'T~e Barefoot Rebellion' - inspired by Witold Gombrowicz s History)

Scenariusz / written by *Emma Brostrom

Rezyseria / directed by < Carina Ehrenholm
Muzyka/ music by* Janne Tavares

Scenografia / stage setting by * Anne Hellandsjé
Kostiumy /costumes by * Siri Carlheim GyUenskold
charakteryzacja/make up by* Linda Sandberg

Laiki /7 puppets by* Linda Sandberg & Ella Rudfeldt
Swiatlo / lighting by * Markus Granqvist

obsada / cast:

Witolda « Mia Benson

Manifestujacy, Straznik, Lalkarz / D" r*crntr-ators, Guard, Puppeteer*Jan Tavares
Fior, Straznik, Lalkarz / Fyor, Guard, Puppeteer ¢ Erik Holmstrom

premiera 18 kwietnia 2009 / premiere 18 April 2009

czas trwania 50 min. / duration 50 mins

W Barfotaupproret gtéwng postacia jest Witold. Tym razem Witold jest
dziewczynka. Jest to opowies¢ o matej, bosej Witoldzie, ktéra wyrusza w
Swiat w poszukiwaniu butéw. Bez nich nigdy nie bedzie mogta

wydorosle¢. Tak zaczyna sie jej "bunt na bosaka". ) )
Barfotaupproret to opowies¢ o byciu dojrzatym i niedojrzatym,

o rodzinie, o wolnosci. | jeszcze paru innych rzeczach...

Sztuka zostata napisana dla Turteatern przez Emme Brostrom,
a gtéwnym zrodtem inspiracji dla mtodej dramatopisarki byta niedokoric-
zona Historia Witolda Gombrowicza.

Stworzenie dekadenckiego kabaretu o Witoldzie Gombrowiczu dla dzieci jest nieco dwuznaczne-a na pewno niepoprawne politycznie.
By¢ moze dlatego mtoda publiczno$¢ uwielbia to przedstawienie
Nummer.se

Jest to fanaberyjny, absurdalnie rozrywkowy i dos¢ specyficzny spektakl. (..) Mia Benson, ktéra genialnie zagrata role Henryka
w Slubie, z ogromna ctiaryzmg prezenteje postait WrtoWy przerc$n”‘tego dzmcka. £aczy w swjej wymuskang pzje z ponurym
humorem, nawet na chwile nie tracac z oczu publicznosci.

"Svenska Dagbladet”

Totalny odjazd - powinno si¢ zrotné¢ meksykariskg tee (..) To, Ze w™ow” ko dta dziezi pozwala sc”e na tekg swtoite musi wymkac
z inspiracji niesamowitg twérczoscig Gombrowicza oraz artystycznej odwagi, przy pomocy ktérej kierownik teatru, Nils Poletti, ozywit
ten peryferyjny teatr. Turteatern jest obecnie jedna z najciekawszych scen Sztokholmu.

"Dagens Nyheter"

SPEKTAKL TLUMACZONY SYMULTANICZNIE

Witold is the main character of The Barefoot Rebellion. This time round,

Witold is a girl. This is a tale of a little barefoot Wtolda who sets off

to seek her shoes. She would never be able to grow up without them.

This is the way the 'barefoot rebellion' begins.

The Barefoot Rebellion is a story of maaurity and immaturity, of family,

freedom, and some other things...

The play has been written for Turteatern by Emma Brostrom. The young

playwrrght was chiefly inspired by Wtold Gombrowicz's unfinished

History.

eVlevts:
Creating a decadent cabaret about Witold Gombrowicz for children is somewhat ambiguous - and ceetarnly politically incorrect.

This may be the reason whyyoung audiences love the play.
Nummer.se

This is a whimsial, absurdly entertaming, and quite pecubarshow... Mia Benson, agcruiis Henryin The Weddmg,is rtiarismatk
atpresenting Wit°lda, an overgrown child. She merges a Am predsrnn with bleak huwur, not for a dngte moment I1°sing sght'
ofthe audience.

Svenska Dagbladet"

An utterkwekout- Mexican wave, audhence, fdease!... Tfds degree rthbtirtyin a ctiildwn'sptey mustbe im”"/*ireidby Combrowas
mcretfibte work and artistc boldness with whrnti the manage Mis Po”\tt, has enlivened IMs toert theatre. Turteatern has beame

one of the mostinteresting stages in Stockholm.
'Dagens Nyheter'

SIMULTANEOUS INTERPRETATION OF THE PLAY WILL BE PROVIDED


Holmst.com
Nummer.se
Nummer.se
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lwona, ksiezniczka Burgunda

(Yvonne, Princess of Burgundy)

rezyseria / directed by ¢ Mate Szab6
dekoracje i kostiumy / set design and costumes by < Gyorgy Csik
choreografia / choreography by  Sylwia Adamowicz

obsada / cast

Iwona 7/ Yvonne ¢ Karolina Michalik

Krdl Ignacy / King Ignatius * Janusz tagodzinski
Krélowa Matgorzata / Oueen Margaret « Danuta Dolecka
Ksigze Flip / Prince Philip « Krzysztof Chudzicki
Szambelan / Lord Chamberlain ¢ Jarostaw Rabenda
I1za/ Isobel « Marta Marianna Gortych (goscinnie)
Cyryl / Cyril » Krzysztof Pratat

Cyprian / Cyprian »Adam Mtynarczyk

Inocenty / Inocent « Piotr Kondrat

Ciotka | / | Aunt “Joanna Jedrejek

Ciotka Il /7 Il Aunt « lwona Pienigzek

Walenty / Valentin « Wojciech Wachuda

Zebrak / Beggar « Wojdech Lugowski

premiera 16 pazdziernika 201 (X premiere 16 October2010

fot. z préb Marian Strudzirski

Iwona to istota przeswietlajgca, szczere zwierciadto otoczenia. Mozna podejrzewaé, ze odbity obrazjest do pewnego stopnia efektem
jej manipulacji. (...) Wydaae sie, jakby ludzkie ograniczenia dla niej nie istniaty. Jakby chciata, by te granice dla niej stawaly sie
niewidoczne. Jakby catajej niewykorzystana energia koncentrowata sie tylko na tym. Jej niewidzialna sita obraca wszystko wproch
Jest niebezpieczna i straszna. Bolesna i naga. Nieskonczenie szczera Szczera do granic mozliwosci.

(z notatek rezysera / przektad M. Sagata)

Rezyser spektaklu Mate Szabé postanowili akcje lwony umiesci¢ w Nibylandii, czym$ na ksztatt kolorowego wesotego miasteczka,

gdzie wszyscy sg usmiechnieci, zadowoleni i szczesliwi, gdzie zyje sie mito i bezstresowo.
Nagle w tym idyllicznym $wiecie pojawia sie lwona, osoba z ,zupetnie innej bajki". Wprowadza niebezpieczny zamet... Dlaczego jest
tak cicha? Dlaczego wydaje sie by¢ przerazona? Jak zachowa sie kolorowy $wiat z pocztéwki, gdy pojawi sie lustro, ktére obnazy

jego wewnetrzng pustke?

Yvonne is a translucent being, a frank mirror to her surroundings. The reflected image may be suspected of being, to a certain
extent, effected by her manipulations.... Human limitations seem not to exist for her. She appears to want those limits invisible.
Ali her unused energy seems to focus onjust that-. Her invisible power turns everything into ash. She Is dangerous and terrible.

Painful and naked. Infinitely sincere. As frank as one could only be.
(directoos notes)

Director Mate Szab6 decided to place Yvonne in Neverland, a kind of colourful fairground where everybody is smiling, glad,

and happy, where life is nice and easy.
Suddenly, Yvonne steps into this idyllic world from out of 'another story'. She introduces dangerous confusion.... Why is she

so quiet? Why doesshe seem territe*d? How isthe picture-postcard world going to reactwhen a mirror exposes its internal empti-

ness?



(Yvonne,

ncess of Burgundy)

HQ'109 / premiere 24 May 2009

Przedstawienie stowackich twércéw to blyskotliwa inscenizacja wydobywajaca na powierzchnie najwazniejsze mysli z dramatu
Gombrowicza, ktore dzieki narzuconej przez rezysera formie uktadajg sie w ironiczny obraz spoteczenstwa. Pecko traktuje tekst
wielkiego polskiego pisarza niekiedy z wyraznym przymruzeniem oka, pozwalajgc aktorom swobodnie bawi¢ sie rolami i do woli
korzysta¢ z absurdu i groteski. Pecko zdecydowat sie na przedstawienie, ktore w duzej mierze stawia na forme teatru dramaty-
cznego. Wzbogacajejednak doskonale wykorzystywanymilalkami, ktore towarzysza aktorom, ale sa tylko ich wyraznym, Swiadomie
uzywanym (lub winnych momentach niemal ostentacyjnie odktadanym) dodatkiem.

Aleksandra Konopko /,,Gazeta Wyborcza''- Opole/26.05.2009

Marian Pecko odwazyt sie wystawi¢ sztuke Witolda Gombrowicza, korzystajgcz instrumentarium teatru lalkowego. Trafnie dostrzegt
w "lwonie" wiele zaleznosci miedzy tekstem dramatu a sposobem opowiadania o Swiecie za pomoca lalki. Pecko pozostat przy tym
wierny autorowi, poddat sie jego zapisanym w didaskaliach wskazéwkom interpretacyjnym (...). | chwata mu za to. Aktorzy "lalek”
Swietnie odnalezli sie w konwengi groteski, stworzyli postaci absurdalne, komiczne i.. straszne. Jestjak chciat Gombrowicz

-powaznie, ale niezbyt serio.
Matgorzata Kroczynska /,,Nowa Trybuna Opo I ka"/27.05.2009

Patos, podkreslany wspaniatg muzyka miesza sie nieustannie z groteska, przerysowaniem i $miechem.
Znakomite kreacje aktorskie sg niewatpliwym atutem opolskiego spektaklu (...)
Monika Leonowicz/ Nowa Sita Krytyczna / 02.02.2009

Spektakl uhonorowany gtdwnymi nagrodami, m.in. na XXIV
Ogolnopolskim Festiwalu™Teatrow Lalek (Opole 2009), Miedzy-
narodowym Festiwalu Teatralnym SPOTKANIA w Toruniu (20092},
nagrodg specjalng dla Mariana Pecko podczas XXXV Opolskic

Konfrontacji Teatralnych ,Klasyka Polska 2010", nagroda
specjalng XXIV Miedzynarodowego Festiwalu Sztuki Lalkarskie]
w Bielsku-Biatej (2010), Grand Prix - Nagrod% im. Henryka
Jurkowskiego na Festiwalu Babkarska Bystrica 2010 w Banskiej
Bystrzycy, Stowacja (2010); laureat Ztotych Masek za rok 2009



Tlhe Slovakian production is a brilliant staging that reveals the key ideas underlying Gombrowicz's play which, in the director's
arrangement, make up an ironic picture ofsociety. Marian Pecko occasionally treats the great Polish writer's text with a bulky
grain ofsalt, letting the actors play freely with their roles and take generous advantage of the absurd and the grotesque.

Pecko chose to focus on the formatofdramatic theatre. This is enriched, however, with brilliantly used puppets that keep following
the actors yet are merely consciously sported (or even almost ostentatiously set aside) additions.

Aleksandra Konopko / 'Gazeta Wyborcza' daily - Opole Local Supplement/26.05.2009

Marian Pecko has dared to stage Witold Gombrowicz's play applying the devices of puppet theatre. He correctly diagnosed
the many dependences between the text and the way puppets are used to tell about the world. Pecko has remained faithful
to the author, though, and accepted his interpretative suggestions in the stage directions.... It's been an excellent move.
'Puppet' actors move naturally within conventions of the grotesque, creating absurd, comical and... terrifying characters.
Gombrowicz would love to have it this way - seriously, but not overmuch.

Matgorzata Kroczyrska / 'Nowa Trybuna Opolska'/daily 27.05.2009

Pathos, highlighted with the excellent score, constantly mixes with the grotesque, exaggeration, and laughter. The outstanding
acting is beyond doubt an asSet ofthe Opole productton...
Monika Leonowicz/ New Critical Force group 701.06.2009

The production has been awarded atthe 24th National Festi-
val of Puppet Theatres (Opole 2009) and the International
Theatre Festival MEETINGS in Torun (2009), Marian Pecko has
received a special prize at the 35th Opole Theatrical Confronta-
tions 'Polisn Classics 2010", a special Erlze at the 24th Inter-
national Puppet Art Festival in Bielsko Biata (2010), Grand
Prix - Henryk Jurkowski award at Babkarska Bystrica 2010
Festival in Banska Bystrica, Slovakia (2010); Gold Maskwinner
in 2009






Trans-Atlantyk

(Trans-Atlantic)

adaptacja / adapted by ¢ Adrian Blanco, Hugo Oezillio

rezyseria / directed by*Adrian Blanco

scenografia i kostiumy / set design and costumes by* Marta Mertinara
asystent rezysera / assistant director < Adriana Pizzino

opracowanie muzyczne /muskal sethng by  Cartos Ledrag

Swiatta / lighting by* Rodriguez Leandra

obsada / cast
Podsrodzki ¢ Claudio Amato
Cieciszowski « Manuel Bello
Ignacy « Luciano Correa
Gonzalo ¢ Pablo De Nito
Ciumkata « Raul Deymonnaz
Minister* Hugo Dezillio
Pyckal « Mario Frias

Baron ¢ Gabriel Lima
Gombrowicz « Gustavo Manzanal
Horacio  Alejandro Molina
Tomasz* OmarSucari

premiera 29 pazdziernika 2009 ~“rewere 29 tototer 2009
aas trwania 1 godz. 30 min. / duration 1 hr 30 mrms

Inscenizacja T"ans-Atlantyku, przygotowana w Teatrze Narodowym w Buenos Aires przez Adriana Blanco, jestznakomita
Clarin'09

W tyrn intrygujgcym sw”ce Blanco sitg ocala ™tfaokrgie" autora. Nie partyjng poniewaz, staje sie krytyczny w°bec p°Iski
naj”~hany przez komunistyczny rezim, ale takze wobec liberalnych oraz ortodoksyjnych Icwestu Skrzyz°wanie ogowiadianfa
z dramatem, jest czym$ co niezmiernie interesuje tworce.

,La Naciron"01.11.2009

Zespot pod rezyserska rekg Adrir Blanco przez pMorej godziny Iconselkwenttve irtnyww” uwage widza, nie pozwalajac mu
ani na momentznuzenia, zanurzajac go w innym $wiecie: ,.kwiecie Witolda Boi”rwicza .
Leedor.com '09

Spektakl nominowany w 2009 r. do Nagrod Trinidad
Guevara i Florencio Sanchez w na%\_/vaznlejszych katego-
riach, m.in. za rezyserie, scenografie, muzyke, kostiumy.

oeV\eMs-

The s’aging "Ti"ns-AHantk prepared byAdrian Blanco for ’he Tciatro in BuenosAiresis ezcellent
Clarin'09

Blanco forafally rescues the author's 'ideology' m this intriguing world. Thisis no” a party-polihcal ide°logy as he is crihcal
rfbrfh poland oppressed by the Communistregime, bberal and orfrofcxissues.... This cross ofstoi-yteUity and drama fascinates;

the director".

'La Nacir6n' 01.11.2009

The ensembte directed by Adrian Blanco holds the viewer's attention far ninety imnufas withoutallowing fara r'c’r'entis fatt"e
and rimers” ttie audience in anottw world, *Witold Boirirmviicz s worid.

Leedor.com '09

The soectacle was nominated for Trimdad Guevara and
Florencio Sanchez Prizes in some key categories, such
as direction, stage designs, music, and costumes.


Leedor.com
Leedor.com

fot. Gustavo Gorrim
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Iwona}g ksiezniczka Burgunda

(Yvonne, Princess of Burgundy)

rezyseria / directed by « Jozsef Czajlik

dramaturgia / script by « Martin Gazdik

scenografia i kostiumy / set designs and costumes by “Erika Gadusova
muzyka / music by ¢ Robert Lakatos

obsada / cast

Ilwona /7 Yvonne ¢ Henrieta Kecerova

Krdl Ignacy / King Ignatius ¢ Peter Dudas

Krélowa Matgorzata / Queen Margaret “Adriana Ballova
Ksigze Filip 7 Prince Philip « Michal Soltesz

Szambelan / Chambe_rlain « Jozef Uradnik

Iza / 1sobel « Alena Duranova

Cyryl / Cyril = Peter Cibula

Inocenty / Inocent « Peter Cizrnar

Walenty / Valentin ¢ Tomas Diro

Damy dwou / Ladies of the court < Katarina Hornakova, Maria I¢ova, Michaela Sepesiova

Kapela dworska / court orchestra ¢ LuboslavTorma (skrzypce/violin),
Martin Jeriga (altowka/viola), Adolf Plachetka (kontrabas/dou ble-bass)

premiera 4 czerwca 2010 / premiere 4 June 2010
czas trwania 2 godz, 30 min. (1 przerwa) / duration 2 hrs30 minsd interval)

fot. Jozef Maréinsky

,Bytoby tragiczne, gdyby nie tak dowcipnie napisane. "'Spektakl zaczyna sigjak opera, ruchy dworskich dam sg zalotne, wystylizo-
wane, choreografka Kata Kantor przygotowata niebanalne uktady. Ceremoniaty dworskie rozpoczynaja sie na dzwiek piszczatki.
Muzyka Roberta Lakafosa niejest fatwa, ale gra muzykéw dowcipnie wkomponowana w sceny stanowi dodatkowa atrakcje. Erika
Gadusova ma ogromny udziat w stworzeniu oryginalnej formy spektaklu. Wymyslita co$ na ksztatt "kostiumoéw mieszkalnych"
- damy dworu majg na sobie suknie przypominajgce stét lub krzak uformowany na styl francuski.

(...) MichatSoltesz wroliksiecia Filipa stworzytfenomenalng kreacje,jest naprzemian bezinteresowny, kochajacy i okrutny - wszystko
z inteligentnym aktorskim dystansem. Henrieta Kecerova stworzyta ciekawe studium matomoéwnej lwony.

Iwona, ksiezniczka Burgunda to tytut, ktérym wielu Swiatowych rezyseréw potwierdza swoje mistrzostwo. J6zsee Czajlik udowodnit
swojg wysoka klase i opinie wymagajgcego rezysera, proponujac spektakl, ktory koszycki teatr moze $Smiato prezentowac na naj-
wazniejszych miedzynarodowych festiwalach. (...) Wybor tego tytutu do repertuarujest moze ryzykowny, ale wymagajacy widzowie
dostali prawdziwy teatralny rarytas

Zuzana Uli¢ianska / www.kkltura.sme.sk 7 9.06.2010

‘It would be a disaster were it not so wittily written." The show starts like an opera, movements of the court ladies are
coquirftsh and stylist), the choreograptier, Kata ICantor, has prepared unusual arrangements Courtly rituals are accompanied
by a fiee. Robert Lakatos' score is not easy but the playing, wittily incorporated into scenes, becomes an additional attraction.
Erika &adusova has made a huge contribution to the ortginal form. She has c°’me up with a aort of ‘i~eNdiNitNiAl costumes'
- the ladies wear French-style dresses which resemble tabies or bushes.

.. tdicha”olte” is setational as pnnce phiUp - he is disinterested, loving and cruel by turns - al diwe with an intelligentacting
distance. Henrieta Kecerova has created an interesting study of the silent Yvonne.

~onn” Princess of BiKgundy is a title many dmedors worldwiite use to prove ihar mastery .Jiozsef (Caflik has shown his class
and reputation of a demanding director in offering a prod”~hon the Koske c°mpany tar taasily presentat t~or internrfPn”
feirtivula... Ct*c'c™Ning this play for foeir repertory rnay be risky but ternanding spectators have gota genuine theatrical delk”™y

on their plates.
Zuzana Uli¢ianska / www.kultura.tme.sk 7 9.06.2010

SPEKTAKL TLUMACZONY SYMULTANICZNIE
SIMULTANEOUS INTERPRETATION WILL BE PROYIOED


http://www.kultura.sme.sk
http://www.kultura.sme.sk
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lwona, ksiezniczka Burgunda

(Yvonne, Princess’ of Burgundy)

rezyseria / directed by* Keresztes Attila
scenografia / set designs by ¢ Bianca Imelda Jeremias

obsada / cast

Iwona / Yvonne < Agnieszka Radzikowska (goscinnie)
Krél Ignacy / King Ignatius ¢ Grzegorz Przybyt
Krélowa Matgorzata / Queen Margaret « Anna Kadulska
Ksigze Filip 7 Prince Philip  Michat Rolnicki
Szambelan / Chamberlain < Jerzy Gtybin

Iza / Isobel  Barbara Lubos

Ceryl / Cyril = Maciej Wizner

Cyprian / Cyprian « Marcin Szaforz

Ciotki / Aunhs* Ewa Le$niak, Krystyna Wisniewska
Inocenty / Inocent < Marek Rachon

Walenty / Valentin « Roman Michalski

Zebrak / Beggar * Zb~new Wr6bel

Damy dworu / Ladies ot the court « Dorota Chaniecka, Violetta Smoliriska,
Jadwiga Wianecka, Matgorzata Danitow (goscin me/guest appearance)

= Joanna Wawrzynska - Studium Aktorskie/Acting School

premiera 26 lutego 2010 / premiere 26 February 2010

czas trwania 3 godz (1 przerwa), duration 3 hrs (1 interval)

AtHla Keresztes, rumuniski rezyser pracujgcy na Wegrzech bezkompromisowo wszedt w artystyczny zesp6t Teatru Slaskiego
ijak wytrawny dyrygent poprowadzit aktoréw wedtug Wiasnego uznania, tempa i wizji

Keresztes zaczyna swojg lwone... przewrotnie - od finatu. Dworzanie od pierwszy sceny sg odziani w zatlobng czern, a beztroskie
zdanie "cudowny zachdd storica" rozpoczynajgce sztuke wypowiedzianejestzgroza (nie sposob zignorowac krwawej tuny na hory-
zoncie). W $wiecie Keresztesa nie ma nadziei. Zwykle inscenizacje sztuki Gombrowicza to préby odpowiedzi na pytanie, kimjest
milczaca lwona. Tymczasem w katowickim spektaklu lwonajest bohaterkg przezroczysta, za$ cata intryga skupia sie na mezczyznach.
Keresztes stworzyt spektakl o meskiej niedojrzatosci i nieudanym buncie.

(-.) Keresztes (...) zaintrygowat, sprowokowat u aktoréw niebanalne role, obréci Gombrowiczowska groteske wgroze (...).
Aleksandra Czapla-OsUslo /,Gazeta Wyborcza "- Katowice / 02.03.2010

Wyrafinowana forma i aktorstwo - to atuty zaskakujacej inscenizacji lwony, ksiezniczki Burgunda w Katowicach.
Danuta Lubina-Cipinska /,Rzeczpospollta" / 10.03.2010

Sita nowej premiery w Tetrze ~stimjest forma. Ni'epokojaca i nie zawsze czytelna w swornti znakach aT ekspresyjna, drazniaca
zmysly i przyzwyczajenia widzéw. To forma oparta na grze kontrastéw w kazdym elemencie teatralnego dziatania. Od zaprojekto-
wanego przez Bianke Imelde Jeremias zgrzytu stylistycznego pomiedzy zimna scenografig a fantazyjnym kostiumami poczynajac,
a na grze aktorOw, opartej na przeciwienstwie groteski i realizmu, konczac.

Pulsujacy rytm spektaklu nie pozwala, by uwaga publicznosci wymkneta sie spod kontroli realizatorow. Rezyser Attila Keresztes
podaza za Gombrowiczem, gdy w panopticum dworu wprowadza lwone - symbol normalnosci. Drobna dziewczyna w biatej sukience
wyglada co najwyzej na przestraszona. Z tg chwilg zaczyna siejednakjej droga ku zagtadzie i degradacji osobowosci. Bo dwor
juz wyznaczyljig na przeciwnika. Bo dwarsie nudzi...

Henryka Wach-MaUcka /,,Polska DziennikZachhoni"/ 3.03.2010
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Attila Keresztes, the Romanian director working in Hungary, took the lead ofthe Silesian Theatre ensemble wiihoutany compro-
mises and, like an experienced conductor, conducted his actors according to his own discretion, tempo,, and vision.

Keresztes begins his Yvonne perversely - from the finale. The courtiers are dressed in mourning black from the very first scene
and the carefree sentence ‘a wonderful sunset thatstarts the play is spoken with terror (the blood-redglow on the horizon cannot
be ignored). There is no hope in Keresztes! world. Productions of Gombrowicz's play usually try to answer the question who
the silent Yvonne is. In the Katowice staging, on the other hand, Yvonne is a transparent character and all the intrigue revolves
around men. Keresztes has created a spectacle about male immaturity and failed rebellion.

.. Keresztes... has intriguedand challenged the actors toplayextraordinary roles, turning Gombrowicz'sgrotesque into terror...
Aleksandra CrEMaMIM-Mlislo/ ‘Gazeta Wjhhc"meca™daily - Katowice localsupplement7 02.03.2010

Sophisticated form and acting - these are the strong points of the surprising production ofYvonne, Princess of Burgundy
in Katowice.
Danuta Lubina-Cipifiska / 'Rzeczpoosolita'daily 7W.03.2010

The power of the new premiere at the Silesian Theatre rests in its form. Alarming, with signs which are not always elear,
but expressive, irritant to senses and customs of viewers. This form is a play of contrasts in each element of theatrical action.
From the cold settings jarring against the imaginative costumes, all designed by Bianka Imelda Jeremias, to the acting, based
as if is on the opposition ofthe grotesque and realism.

Producers contio soecZato”s' attention by means of the pulsing rhyfhm of the show. The director, Attila Keresztes, follows
Gombrowicz introducing Yvonne - a symbol of normality - to the courtly panopticon. The little girl in a white dress looks at most
scared. Thetis where her descent towards collapse and degradation rfoersrttlity begins, however'. Because the courthas already
appointed her the enemy. Because the courtis bored...

Henryka Wach-Malicka / Polbka Dziennik Zachodni’ daily / 3.03.2010

Keresztes Attila

(b. 1973) Born in Sfantu Gheorghe, Romania. In 1992-96, he studied (in Hungarian) theatrical arts
at the University Babes-Bolyai Cluj, where he has been teaching since 1996. Cooperated with the Hungarian
Theatre of Cluj since 2002, staging Shakespeare (The Merry Wives of Windsor, The Winter Tale, Romeo and
Juliet), Ibsen (The Wild Duck), Ruhl (The Clean House}, Jones (Stones in his Pockets), and Cooney (Mayday),
he has also directed in his native Sfantu Gheorghe. He has put several children plays on stage. He is also
an actor. Since June 2009, he has been head of the Hungarian section at the Norfh Theatre of Satu Mare,
where he has staged Chekhov's Three Sisters.

—
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Ferdydurke

rezyseria / directed by ¢ Erik Holmstrom

adaptacja / adapted by « Emma Brostrom

muzyka i Swiatta / musie and lighting by* Stefan Johansson
scenografia / set design by ¢ Markus Grangvist

kostiumy / costumes by ¢ Siri Carlheim Gyllenskold
charakteryzacja/ make up by ¢ Linda Sandberg

obsada / cast

Witold < Nils Poletti

Profesor Pimko, Mietus « Jesper Feldt

Bladaczka, Pensjonarka, Ciocia / Schoolgirl, Auntie < Marie Ahl
Syfon, Parobek/Farm Hand < David Arnesen

Hobek, Zygmunt < Albin Werle

Bobek ¢ Emil Malmsten

Dzwigk-Ja / Sound-l « Stefan Johansson

premiera 21 lutego 2009 / premiere 21 February 2009

czas trwania 2 godz. 20 min. / duration 2 hrs 20 mins

(...) Przedstawienie wyr6znia pasja (dojrzato-niedojrzata) gry w Gombrowicza, ktéra ze sceny udziela sie réwniez publicznoéci.
Zachowanie rytmu miedzy farse, a powage. Juzjuz, widz sobie my$li, onizaraz przegne i farsa przejdzie w wygtup, a tu nagle zmiana
Swiatta, muzyki, tonacjigry i nagle farsa nabiera innych senséw.

(-.) Scenografia przedstawienia sama w sobiejest teatralnym znakiem, ktory oddaje gtéwny motyw  rdydurke. Wszystko jest tu
prowizoryczne, plastikowo-sztuczne, niedoskonato-obdrapane, chciatoby sie uzy¢ terminu gombrowiczowskiego, niegotowe czyli
niedojrzate. (...) Przedstawienie Turteaternjestodwazne i witalne, doskonate aktorsko, ze $wietnym przekazem tekstu. Gombrowicz
inaczej, ajednoczesnie wzasiegu wzroku. IdZ do Turteatern, a sam zobaczysz

Anna Nagorna / Poloniainfo.se/20.03.2009

Turteatern cate dusze stawia na Gombrowicza, kazde teatralng zagrywke przeprowadza na najwyzszych obrotach, bo to chyba
najlepszy sposéb na zyskanie nowych entuzjastow niesamowitej, nieskonczenie bogate twdrczoscipolskiego pisarza.
~EXpressen”

Ferdydurke dostarcza silnych emocji. Bez watpienia mamy do czynienia z teatralnym wydarzeniem nietuzinkowego formatu.
,Tidningen Kulturen”

Mamy do czynienia z teatrem inteligentnym, intelektualnym, w ktérym nie brakujejednak uczucia, bojestgo wrecz w nadmiarze.
L~Svenska dagbladet”

Turteatern pokazuje ile witalnej sity tkwi w tekstach Witolda Gombrowicza. Inscenizacja w rezyserii Erika Holmstromajestambitna,
petna fantazji i w $cistej symbiozie z antyna”™\tyczne estetyke pisarza.
,Dagens Nyheter"

SPEKTAKL TLUMACZONY SYMULTANICZNIE

production stands out in its passionate imature-immature) play with Gombrowicz that infects the audience as well
Balance is kept between farce and seriousness. The viewer is thinking they are about to go over the top and turn the farce into
a prank, when the light-, musie, timbre ofacting shift, and the farce acquires other meanings:.
.. The stage sets are in themselves a theatrical sign which represents the principal mottfof Ferdydurke. Everything is ramshackle,
plasticandartificial, imperfectandshabby, notto use the Gombrowiczian description: unreadyor immature... Turteatern staging
is bold and energetic, perfectin its acting, exce”ed in text delivery. A different Gombrowicz, yet within sight- Go to Turteatern

and see foryourself.
Anna Nagorna 7/ Poloniainfo.se /20.03.2009

Turteatern bets all its soul on Gombrowicz and pulls each theatrical trick at fuli speed as this seems the best way “attracting
new enthusiasts ofthe incredible, itiititely rich oeuvre ofthe Polish writer.
'Expressen’

Ferdydurke awakes strong emotions. This is undoubtedlya theatrical even on an unprecedentedscale.
‘Tidningen Kulturen'

We are dealing with intelligent, intellectual theatre thatabounds with feeling.
'Svenska dagbladet-'

Turteatern demonstrated how much vital sis-gy pulses in Witold Gombrowicz” texts. The staging directed by Erik Holmstrom
is ambitious, imaginative, and closely symbiotic with the anti-Naturalistaesthetics of the author

'Dagens Nyheter'

SIMULTANEOUS INTERPRETATION OF THE PLAY WILL BE PROYIDED
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Iwona}< ksiezniczka Burgunda

(Yvonne, Krincess of Burgundy)

rezyseria / directed by ¢ Laszl6 Bocsardi
dramatuucj/script by* Csongor Czego

scenografia / set designs by *J6zsef Bartha

kostiumy / costume designs by ¢ Judit Dobre-Kéthay
muzyka / musie by * Arpad Kénczei
choreooraaia/choreography by* Fatma Mohamed
projekcje video / video engeneered by ¢ Sandor Sebesi

obsada / cast

Iwona / Yvonne ¢ Gizella Kicsid

Krél Ignacy / King Ignatius* Levente Nemes

Krolowa Matgorzata / Queen Margaret « Zsuzsa Gajzago
Ksigze Flip / Prince Philip « LaszI6 Matray

—®—=Szambelan / Chamberlain  Tibor Palffy
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Iza / Isobel * Gyongyi Pal-Fennczi/A/nns Benedek
Cyryl / CQril « Lorand Vata/Alfred Nagy

Cyprian / Cyprian < Jozsef Kolcsar

Ciotka | / | Aunt « Gizella Molnar

Ciotka Il / Il Aunt * Szidonia Krizsovanszky
Innocenty / Inocent « Gabor Erdei

Walenty / Valentin « Laszl6 Botka/Jézsef Nagy Lazar
Kanclerz / Chancellor ¢ Mihaty Kérnh/es

Marszatek / Marshal * Laszlé Veress

Urzednik / Magistrate » Karoly Laszl6

Zebrak / Beggar « LaszI6 Darvas

Damy dwou / Ladies of the court ¢ Maria Fekete,
Hainalka Szalma, Eszter Nagy, Fatma Mohamed

premiera 28 marca 2008 / premiere 28 March 2008

czas trwania 2 godz. 30 min. / duration 2 hrs 30 mins



Laszl6 Bocsardistworzytbarwna, bogate przedstawienie nasycone ambiwalencja znaczen, z wyzywajaca pewnoscia siebie postugujac
sie rozmaitymi efektami. (..) Zdotat przetamac zamkniete ramy sztuki, wzbogacajacjej fakture ciekawymi skojarzeniami, co sktada
sie na efektywny, dajacy do myslenia spektakl. Ale Iwona odsyta dojeszcze innego Swiata: pokazuje teatralnyjezyk w trakcie krys-
talizaciji i teatralny zespdt, ktéry stosuje tenjezyk profesjonalnie i z zaangazowaniem.

Balazs Urban/,lwona i inni" - Szinhaz /sierpien 2008

Iwona, ksiezniczka Burgunda to szczeg6lny krok w karierze Laszl6 Bocsardiego. Zarazemjestto etap trudny, przejscie przez dziwny,
osobliwy, groteskowy i wssretny Swiat idiot"6"w.
Laszl6 Bogdan / ,W walce z idiote, czyli posepne dni krélestwa" - Haromssek/12M.2008

W toku kolejnych wybitnych scen, osiggajacych czasami szczyty mimejtycznej i techniczne doskonatosci, Laszl6 Bocsardi pokazuje
- kontaktujgc sie z publicznoscig za pomocajezyka artystycznego lub korzystajgc z posredniego medium telewizji - ten nadzwyczajny
stan nad stany: niemal na pewno przez przypadek funkcjonowanie maszynerii spotecznosci ludzkiej zakiéca przeciwciato

)"
Tamaa Taran / ,Elsynor w Charenton" -Re\*vzor/ 05.06.2008

SPEKTAKL Z POLSKIMI NAPISAMI

"Laszl6 Bocsardihas created a colourful rich performance fuli “ambivalent meanings, using the differenteffects with egregious
self-confidence... He succeeded in expanding the closed frameworkofthk play by enriching its texture with interesting associations,
producing an effective, thought-provoking performance. But Yvonne is pointing beyond itself: it depicts a theatrical language
in its process of crystallization and an ensemble that employs that language with devotion and professional surety."

Balazs Urban 7/ 'Yvonne and the Otheks'-So”nhro / August, 2008

Yvonne, Princessof Burgundy isa special step in the career of Laszl6 Bocsardi. Itis a challenge as well, with itsstrange, bizarre,

grotesque and abominably idiotic world.
Laszlé Bogdan / 'Defiance ofthe Idiot, or the Gloomy Days ofthe Realm'- Haromssoée/ 12.0b.2008

With numerous scenes, outstanding and imitative, sometimes reaching representational and technical perfection, Laszlé Bocsardi
depicts - through artistic communication with the audience or via the indirect medium oftelevision - the extraordinary but ultimate
state: almost surely by chance, the machinery ofhuman community is disturbed by an antibody..."

Tamas Tarjan / 'Elsinor in Char/kioo n Reeizor/ 05.06.2008

POLISH SUBTITLES WILL BE PROYIDES
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